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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
illa  L w ow a o godz. 3 . p op o łu d n iu ,  
dla p ro w in cji o godz . 8. w ieezorcm  

W d n is św ią te cz n e  zaś d la  L w ow a o g o d z in ie  
12 w p o łu d n ie , d la  p ro w in cji o 5 w ieczorem . 

W  N iedzielę n ie wychodzi.
P rz ed p ła ta  w ynosi 

z przesyłką pocztową  
m iesięczn ie z ł .  3*— kw artalnie z ł .  6*—-

Za g r a n icą  k w a rta ln ie  z łr .  7*50.
W m iejscu  z dostaw ą do dom u 

ic ie s le c z n ie  1 z ! .  50 c t . k w a rta ln ie  4 z ł.  50 ct.
BIURA R E D A K C JI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1  w południe.

O g ło szen ia  1 p rzed p łatę  przyjm ują
We LW O W IE: A dm inistracja „Gamety Narodowej ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Ho*cheka i 
Spółki pl. M arjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzie ukow  

ulica K arola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

W  PA R Y Ż U : C. Adam  (Ciborowski), Bouler. Kaspaii 
105 bis. — W e W IE D N IU : H aasenstem  & Vogier 
(O tto M aas), W alfischgasse 10; R udolf Moose, peiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik. G iinangergasse 12 ; W- Dukes, 
W ellzeile  6  i H . Schallek W ollzeile  11. — W HAM­
B U R G U : A. Steiner. —  W FR A N K FU RCIE n. M. 
H aasenste in  & Yogler i G. L . Daube et Comp.

W  W A R S Z A W IE : Reichman et Frendler. 
CENJ OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yezajne za

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce t  — R*-'" 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 2 0  et.

ysmmatzgmfa, mmmmm

Z  "bieżącej chwili.
L w ów  ri. 8. kwietnia.

(Z sejmów. — Nowa ustaw a szkolna w Tyrolu. — L ist pa­
sterski kardynała P a r ,  ża. — Skandal w kościele w Nancy. — 

Od toastu aż do interwiewu. — Pianell).

W sejmie c z es  ki m oświadczył wczoraj hr. 
Haraeb, że Czesi nie prędzej przestaną walczyć
0 czeskie prawo państwowe, dopóki go nie osią­
gną. Dep. M.issaryk porównywał ugodę do złego 
interesu. Staroczesi popadli w konkurs i dlatego 
nie ma nikogo, ktoby był zobowiązany do wy­
konania ugody. Dep. Herold zaś porównywał u- 
godę do znajdka wiedeńskiego, którego Czesi 
uznać nie chcą. We wtorek zostanie sejm zam­
knięty.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu d o l -  
n o a u s t r y a c k i e g o  przyjęto z ustawy o u- 
bogich paragrafy, zaprowadzające na korzyść 
funduszu ubogich 2 zł. podatku od psów i 10 
proc. podatek od dochodów kas oszczędności. 
Wniosek antysemity Schneidra, ażeby gminę ży­
dowską w Wiedniu opodatkowano 1 milionem zł. 
na rzecz funduszu ubogich, odrzucono wszystki­
mi głosami przeciw 12. Sejm przyjął także wnio­
sek, aby w powiatowych radach dla ubogich za­
siadało po jednym księdzu katolickim. Dzisiaj 
wniesione będą dwie nowe ustawy na korzyść 
ubogich, mianowicie dotyczące wprowadzenia 
podatKu od spadków i łowów.

Sejm m o r a w s k i  zostanie zamknięty dziś 
8. b. m.

Komisya szkolna sejmu t y r o l s k i e g o  
dokonała już wielkiego dzieła uchwalenia pro- 

i jektów ustaw o n a d z o r z e  s z k o l n y m  i s z k o ­
ł a c h  p u b l i c z n y c h  l u d o w y c h  w Tyrolu. 
Ustawy te mają na sobie charakter wybitnie 
wyznaniowy i przyznają duchowieństwu kato­
lickiemu w zakresie szkolnictwa ludowego wpływ 
nader doniosły. Tak już przy oznaczeniu składu 

l szkolnej rady miejscowej uchwalono, że składać 
się ona ma z „reprezentantów kościoła kato­
lickiego, szkoły, gmin tworzących gminę szkol­
ną, z nadzorcy, względnie nadzorców szkolnych". 
Następny paragraf stanowi: „religia, potrzeby 
młodzieży szkolnej mają być reprezentowane co 
do kościoła katolickiego w radzie szkolnej miej­
scowej przez duszpasterza, w którego parafii 
szkoła ta leży, lub przez księży wyznaczonych 
do tego ze strony władz wyższych. W obradach 
jednak dotyczących ich szkół, biorą udział i inni 
duszpasterze z głosem doradczym". Wszyscy 
członkowie miejscowej rady szkolnej są upra­
wnieni do zwiedzania szkół celem przekonania 
się o stanie takowych. W wykonaniu tego pra­
wa przysługuje zwłaszcza reprezentantowi ko­
ścioła katolickiego w radzie szkolnej miejscowej 
prawo, aby każdej chwili przysporzył sobie świa­
domości także stanu obyczajowo-religijnego wy­
chowania i o ewentualnie spostrzeżonych uster­
kach doniósł miejscowej radzie szkolnej, wzglę­
dnie postawił odnośne wnioski. Na skutek uza­
sadnionej prośby miast, niemających własnych 
stalfftów, może rada szkolna krajowa pozwolić 
na tworzenie okręgów szkolnych. Co do składu 
krajowej rady szkolnej takowy jest następujący: 
Rada szkolna krajowa składa się 1. z naczelnika 
kraju, względnie z mianowanego przezeń na- 
stępcy, 2 . z czterech zastępców kościoła kato­
lickiego, a to po jednym duchownym z dyecezyi 
Salzburg i Brizen, a po jednym z niemieckiej
1 włoskiel części dyecezyi Tryestu; 3. z sześciu 
członków mianowanych przez Wydział krajowy, 
z pośród których dwóch" ma należeć do W y­
działu krajowego a czterej mają być wybrani 
z po za Wydziału, 5. z trzech inspektorów kra­
jowych, 6. z czterech członków ciała nauczyciel­
skiego, z których dwóeh należy do szkół z wło­
skim językiem wykładowym. Prawo reprezen­
tantów kościoła do zakładania veto z powodu 
uchwał rady szkolnej krajowej, proponowane 
w roku zeszłym, zniknęło w tegorocznem przed­
łożeniu.

K a r d y n a ł - a r c y  b i s k u p  Paryża, 
msgr. R i c h a r d ,  wydał l i s t  p a s t e r s k i ,  
ktćry w niedzielę minioną odczytano w kościołach 
paryskich. W liście tym arcybiskup zaleca pono­
wnie wiernym swoim najnowszą encyklikę pa­

pieską Leona XIII. o poddaniu się katolików 
pod formy rządów republikańskich. ^Kardynał, 
sam monarchista z przekonania nie jest wielkim 
przyjacielem tej formy państwowej, to też nie 
łatwą było mu rzeczą pochwalić i polecić to, co 
dotychczas zawsze ganił, wywiązał się jednak 
nader zgrabnie ze swego zadania: według niego 
nie kościół winien przejść do republiki — jak 
chcą tego republikanie — ale republika do 
kościoła.

„Gdy Leon XIII. zaleca nam nie wywoły­
wać rozdziału pomiędzy kościołem a państwem, 
ponownie zwiastuje on nam, że zna dokładnie 
prawdziwe warunki naszego życia religijnego i 
i narodowego. Gdy Francya po rewolucyjnych 
burzach napowrót starała się znaleść spokój i 
trwałość, mężowie jej stanu zwrócili się do ko­
ścioła. Zrobiono ciężkie doświadczenie i minister 
Portalis wyrzekł owe słowa : „Gdy nie będzie 
żadnej wyższej religii, nie będzie także żadnej 
ojczyzuy i żadnego społeczeństwa, dla ludzi, 
którzy będą mieli siłę tylko po to, aby napowrót 
uzyskaną wolność lekceważyć i znieważać1*. Czy 
w słowach tych męża stanu nie leży zdumiewa­
jąca prawda, która wyraźuiej niż kiedykolwiek 
występuje obecnie wobec namiętności, jakie usi­
łują rozpuszczać sekty mieszczańskie ? Ten sam 
minister rzekł w r. 1801 : „Cała Francya przy- 
woływa na pomoc moralności i społeczeństwu 
religię“. Tak muszą się spuścić katolicy na po­
wagę Stolicy św., jej bowiem jest  rzeczą, roz­
strzygać wielkie te kwestye, i ona to zawsze 
zrozumie, by rozmaite warunki egzysteneyi jakie­
goś narodu połączyć z świętą wolnością, do któ­
rej kościół ma niepozbywalne prawo. 11

Onegdaj przyszło jeszcze w N a n c y  do 
s k a n d a l u  w k o ś c i e l e .  Biskup w Nancy 
nie miał zapowiedzianego kajani i. Pomiędzy 
tymi, którzy skandal wyprawili, był przybrany w 
w białą bluzę robotnika pewien tamtejszy adwo­
kat. Dba adwokatów w Nancy prosiła biskupa, 
aby nie kładł tego kroku jego na karb winy ca­
łej Izby, a adwokata owego wykreśliła z listy. 
Wielu burzycieli spokoju ma być w drodze dy­
scyplinarnej ukaranych, biskup Tuvinar zgłosił 
na nich doniesienie karne i zamierza wystosować 
do robotników list pasterski. Journal des Debałs 
wzywa rząd, aby otoczył opieką wolność wyzna­
nia, gdyż każdemu wyznaniu musi być zape­
wnioną wolność wykonywania jego obrządków 
i nietykalność jego miejsc modlitwy.

Prezydent znanej, katolicko republikań­
skiej ligifiancuskiej, szwagier Carnota, G a s t  o n 
D a v i d ,  zapowiada w Figaro , iż pojawi się 
książka pod tytułem „Od toastu aż do interwie­
wu", która przedstawi wahanie się kościoła w 
kierunku zwrotu do republiki od wystąpienia 
kardynała Lavigiere’a, mianowicie od jego toa­
stu w Algierze, aż do interwiewu u papieża 
przez jednego z redaktorów Rełit Journal'u. 
Dążeniem autora jest wykazać, iż Kościół zawsze 
pozostawał na wysokości ducha czasu, używając 
nowych form zewnętrznych dla wyrażania prawd 
swoich.

Według depeszy z Werony zmarł tam je ­
nerał P i a n e l l ,  zasłużony nadzwyczaj wobec 
Włoch południowych, które w swoim czasie 
energią swoją wyzwolił od panującego tam da­
wniej na olbrzymie rozmiary brygantyzmu. Zje­
dnał sobie przez to taką wdzięczność u Włochów, 
że nie zdołało jej odebrać mu niepowodzenie w 
bitwie pod Custozzą, a nawet obecnie, w czasie 
ostatniej jego choroby zamieszczały wszystkie 
dzienniki włoskie codziennie wiadomości i depe­
sze o stanie jego zdrowia.

Sejmowe.
XVIII

Lwów d. 8. kwietnia.
Jenera lna  rozprawa nad budżetem.

Oba posiedzenia wczorajsze: ranne i wie­
czorne wypełniła ogólna rozprawa nad budżetem 
krajowym na rok bieżący.

Zwyczajem parlamentarnym mówcy podzie­
lili się na dwie grupy: tych, którzy mówili 
P r z e c i w k o  wnioskom komisyi budżetowej, i

tych, którzy zapisali się do głosu z a wnioska­
mi komisyi. Biorąc jednak rzecz ściślej, zacho­
dziła różnica zdań tylko co do jednego szczegó­
łu we wnioskach komisyi budżetowej, mianowicie 
co do pytania czy cały niedobór obliczony na
1,950.000 zł. ma być pokryty pożyczką, albo też 
czy należy pożyczyć tylko 1,650.000 zł. a nato­
miast podnieść krajowy dodatek do podatków o 
3 centy od każdego guldena podatków stałych, 
tj. z 26 na 29 centów. Takie załatwienie propo­
nuje komisya budżetowa.

Na czele opozyeyi przeciwko temu wnio­
skowi komisyi budżetowej stanął wieloletni jej 
członek dr. Madeyski, a popierali go tylko pp 
dr. Antoniewicz, Kramarczyk i Horyt. Przez ca­
ły przeciąg sesyi tegorocznej dr. Madeyski pra­
wie nie brał udziału w pracach uejmn i komisyi 
budżetowej, gdyż przebył ją n.emal całkowicie 
na urlopie. Przyjechał podobno przedwczoraj, i 
od razu chciał potęgą swojej wymowy obalić 
wnioski, rozważone w ciągu kilkutygodniowych 
obrad tak w komisyi budżetowej, jak niemniej 
także w rozmaitych kołach poselskich. Widocznie 
dr. Madeyski albo za lekko ceni zdanie tych, 
którzy wniosek taki przygotowali, albo też prze­
cenia siłę swojej własnej argumentacji — albo 
też zachodzi jedno i drugie. Głosowanie uad o- 
statecznemi wnioskami komisyi bndżetowej, któ­
re odbędzie się dziś wieczorem lub jutro przed­
południem, wykaże, o ile dr. Madeyski pomylił 
się w przypuszczeniach swoich, że dość, aby na 
chwilę pojawił się w sejmie, ażeby zaraz potra­
fił przerobić w nim wszystko według swojego 
upodobania. Dowcipnie wytknął mu to dr. W ło­
dzimierz Kozłowski, mówiąc, i i  chciał on w tym 
wypadku wobec sejmu zabawić się w Juliusza 
Cezara: iżby mógł powiedzieć: kiewż, vidi, vici. 
Czy to uda mu się, obaczymy.

Poseł ks. K o w a l s k i  miał długą mowę 
wymierzoną przeciwko nieposzanowaniu przez 
żydów przepisów ustawy państwowej o święceniu 
niedzieli i postawił wniosek zamierzający do 
uchwalenia rezolucyi z wezwaniem do rządu, 
ażeby ściślej pilnował przez swoje organa wy­
konawcze porządku w tym względzie. I  użalenia 
i wniosek ks. Kowalskiego są r ewątpliwie uza­
sadnione i s łuszne; w każdym razie należy mu 
się także uznanie za to, iż iegc przedmiotu do­
tknął. Lecz w jakim związku pozostaje właściwie 
kwestya święcenia niedzieli z budżetem fundu­
szu krajowego galicyjskiego, trudno zaiste zro­
zumieć. Ks. Kowalski zakuńczył zresztą swoje 
przemówienie krótkiem oświadczeniem, iż także 
przeciwko dodatkowi 3 centów podatkowych gło­
sować zamierza.

Z członków klubu ruskiego zabierało głos 
aż czterech mowcówf pp. £ e * ł i s z e  w s k i ,  A n ­
t o n i e w i c z ,  H u  r y k  i k*. f l i e z y ń s k i  — 
wszyscy przeciwko trzem centom. Co się tyczy 
przemówienia ks. Siczyńskiego, to jakkolwiek 
był on zapisany na liście mówców jako przeci­
wnik wniosków komisyi budżetowej, jako jej 
członek w łonie komisyi samej zachował się 
inaczej. Mowa jego wczorajsza jednak prawie 
wyłącznie dotyczyła stosunków politycznych pol­
sko-ruskich, nie budżetu. Była to poniekąd oh- 
cyalna deklaracya, ponawiająca znany program 
narodowców rusKieh, objęty w deklaraeyi p. Ro­
mańczuka z d. 25. listopada 1890 r. Oświadczył 
mianowicie ks. Siczyński, iż Rusini trwają przy 
tym programie, lecz zastrzegają równocześnie 
swoje prawa jako odrębnego narodu.

Za wnioskami komisyi bndżetowej przema­
wiali, oprócz sprawozdawcy hr. Badeniego, także 
posłowie dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  z pra­
wicy, S z c z e p a n o  w s k i  z lewicy i hr. Woj­
ciech D z i e d u s z y c k i  z centrum. Długi szereg 
innych posłów, którzy również zapisali się do 
głosu w zamiarze popierania wniosków komisyi 
budżetowej, odpadł. Byli zaś w tem gronie sami 
wybitniejsi posłowie, tak, że sam fakt, iż oni 
wnioski komisyi budżetowej popierać pragnęli, 
jest może najwymowniejszem tych wniosków za­
leceniem.

Dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  należy do 
skrajnych konserwatystów, lecz nawet najbardziej 
zdecydowani przeciwnicy jego muszą oddać mu 
tę sprawiedliwość, że odznacza się niepospolitą 
pracowitością, sumiennością i uzdolnieniem. Wczo­

rajsza mowa jego była znakomitą — tak pod 
względem układu i formy, jak niemniej także co 
do bogactwa zawartych w niej poglądów. Dr. Ko­
złowski ma tę zaletę, że zanim głos zabierze 
w Izbie, za każdym razem przygotowuje się do 
tego gruntownie i systematycznie. To też i wiel­
ka jego mowa wczorajsza może być poczytywaną 
pod wielu względami za wzór prawidłowej, syste­
matycznie obmyślanej mowy parlamentarnej — 
chłodnej, ale przekonującej.

P. S z c z e p a n o w s k i  mówił w całem zna­
czeniu tego wyrazu ś w i e t n i e :  zwięźlej niż 
zazwyczaj, ale też bujna obfitość treści formaluie 
rozsadzała pojedyncze okresy. Sypał argumenta­
mi potężnerai jakby z dobrze zaopatrzonej bate- 
ryi dział szybkostrzelających.

Hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i ,  jako ge­
neralny mówca za wnioskami komisyi cały na­
cisk położył na to, ażeby wykazać potrzebę po­
czucia się Wydziału krajowego rządem, naszem 
autonomicznem ministerstwem. Przyzwyczaił się 
on zanadto nieśmiało występować wobec sejmu, 
a sejm przyzwyczaił się zanadto lekko dyspono­
wać Wydzułem krajowym, w którego ręku spo­
czywa główna waga tego wszystkiego, co sejm 
zdziałać może. Coraz trudniejsze i coraz ważniej­
sze agendy poruczane bywają do wykonania Wy­
działowi 1 rajowemu, który też z tego powodu 
przyjmować musi coraz rozleglejszą odpowie­
dzialność. Teraz więc gdy we wszystkich stron­
nictwach sejmowych zapanowało poczucie po­
trzeby takiej reformy finansów kraju, któraby 
dozwoliła rozpocząć nową erę w pracy nad kul- 
tum em  odrodzeniem kraju, ciężko przygnębio­
nego skutkami dawnych austryackich systemów 
rządowych, powinniśmy do tego dzieła przystą­
pić z sercem podniesionem, bez małodusznej 
nieufności do siebie samych, jak niemniej także 
i do tych, którzy w imieniu sejmu mają zamiary 
jego wykonać.

Generalny sprawozdawca komisyi budżeto­
wej, hr. Stanisław B a d e n i  rzucił na wstępie 
kilka myśli na temat stosunków polsko-ruskich, 
nawiązując do słów pp. Antoniewicza, Teliszew- 
skiego i Siczyńskiego. Skonstatował miłe wra­
żenie, jakie wywiera ton spokojniejszy pojednaw­
czy, jakim w ogolności wszystkie przemówienia 
tegoroczne członków ruskiego klubu odznaczały 
się. Ubolewał tylko nad drem Antoniewiczem, 
który dowodził, że nieświetne położenie finanso­
we kraju wynikło po części z tego, że sejm bar­
dzo mało zważa na rady, udzielane mu przez dr. 
Antoniewicza. Otóż oświadczył hr. Badeni „z 
ubolewaniem", iż pod tym względem ani on, ani 
przeważna większość sejmu poprawy obiecywać 
nie mogą.

Przypomniał w dalszym toku przemówienia 
swojego, że wniosek posła Potoczka, w sprawie 
połączenia gmin i obszarów dworskich poczytuje 
za jeden z najpiękniejszych pojawów, dowodzą­
cych, iż 25 lat trwania autonomii nie przeminęło 
bez dodatniego wpływu na lud. Posłowie wło­
ściańscy bronili się bowiem przed 25 laty jak- 
najusilniej przed wszelkiem zbliżeniem pomiędzy 
gminami i dworami. Dziś widocznie zmiękła da­
wna nieufność społeczna ludu do dworów, gdy 
właśnie z łona posłów-włościan wychodzi in ic ja ­
tywa do administracyjnego zjednoczenia dworów 
z gmina. „My witamy radośnie ten objaw — 
mówił hr. Badeni, i nie damy tej myśli upaść, 
chociażby nawet jej urzeczywistnienie miało wy­
magać po nas znaczniejszych ofiar pieniężnych.

Delikatnie ale dosadnie wyszydził hr. Ba­
deni „prymitywną świeżość poglądów" z jaką 
dr. Madejski przyjechał na sejm ażeby tu zdmu­
chnąć obmyślane i przygotowane wnioski komi­
syi budżetowej, i wykazał całą niewłaściwość 
wojowania w tym wypadku wcale nie nowemi 
argumentami na temat nędzy w kraju i t. d. 
gdy chodzi o p o k r y c i e  wydatków, skoro przed­
tem lekkiem sercem uchwalał sejm, że wydatki 
te muszą być uczynione: jak np. podwyższenie 
płacy nauczycielom, podwyższenie sumy kosztów 
szpitalnych, dotacyi na budowę koszar dla woj­
ska i t. d. Jeżeli miało się odwagę uchwalać 
wydatki, potrzeba być konsekwentnym i wówczas 
gdy chodzi o dostarczenie środków na pokrycie 
tych wydatków.

Z obozów ruskich.
Jak już na innem miejscu donosiliśmy, 

zwołany został na jutro, 9 bm. w i e c  w ł o ­
ś c i a ń s k i  d o  S t a n i s ł a w o w a .  Dzi­
siaj podajemy całą charakterystyczną, po rusku 
ułożoną odezwę, ten wiec zwołującą:

„Panowie gromada! Od czasu sławrego 
wiecu w roku 1886 nie było dotychczas w Sta­
nisławowie powszechnego zgromadzenia włościań­
skiego, na kfóremby lud omówił swoje żądania i 
potrzeby. Tymczasem nazbierało się dużo spraw 
takich, o których, włościanie powinniby wypowie­
dzieć swoje zdanie, aby nikt nie mógł zasłaniać 
się tem, iż nie wie, czego naród chce. Nowe 
czasy zmieniają rychło życie naszego włościań- 
stwa: i my stoimy na przełomie nowych porząd­
ków. Trzeba więc włościanom mieć się na ostro­
żności, aby sprawy włościańskie nie były decy- 
dowane bez nich — przeciw nim. Odczuwając 
tę ważność chwili i idąc za przykładem innych 
powiatów, zebrało się d. 20. marca za zaprosze­
niami osobistemi przeszło 60 delegatów gmin ze 
wszystkich stron powiatu stanisławowskiego, i 
uchwalili zwołać na dzień 9 kwietnia br. okrę­
gowy wiec włościański do Stanisławowa i upo­
ważnili do tego podpisany komitet. Spełniając 
wolę włościan powiatu słanisłowskiego, zwołuje­
my wiec na d. 9. kwietnia, tj. na sobotę przed 
kwietnią niedzielą, na godzinę 9 rano do sali p. 
Sedelmajera przy ul. Belwederśkiej. Na wiecu 
omawiane będą następujące sprawy : 1 ) powsze­
chne bezpośrednie tajne głosowanie, 2) zmiana 
ustawy prasowej, 3) sprawa szkół ludowych, 4) 
sprawy drogowe, 5) sprawa podwód, 6) sprawa 
autononomii gmin i wójtów okręgowych, 7) zmia­
na ustawy łowieckiej, 8) sprawy spadkowe i opie­
kuńcze, 9) sprawa wydawnictw ludowych, 10) 
stanowisko posłów włościańskich, .1 1 ) sprawa 
gmin wyznaniowych, patronatu cerkiewnego i 
jura stolae, 12) wnioski członków. Przybywajcie, 
panowie gromada, z powiatów stanisławowskie­
go, bohorodczańskiego, nadwórniańskiego, tłu- 
mackiego, kałuskiego i sąsiednich, jak najliczniej 
na nasz wiec, stańcie śmiało w obronie praw 
swoich, a da Bóg polepszy się wasz los. Sta­
nisławów d. 20. marca 1892 r. Imieniem ko­
mitetu : Hryń Gurawski, Łuć Drahanczuk, Iwan 
Małaniuk, Hawryło Dziewiński, dr. Seweryn Da- 
niłowicz, Hilary Harasimowicz, Szczęsny Two- 
rowski".

Ostatnie trzy podpisy dowodzą, że wiec ten 
jutrzejszy zwołany został przez r a d y k a ł ó w  
r u s k i c h .  Odezwę tę zakomunikowali aranżero­
wie Tlał. R usi i K uryerou! Lwowskiemu, inne 
pisma ruskie i polskie nie doznały tego zaszczy­
tu. Przewódzcy radykałów ruskich, spróbowawszy 
sił swoich urządzeniem wieców włościańskich 
w Kołomyi i Śniatynie, tudzież występami go- 
ścinnemi w Turce i Brodach, oraz na moskalofil- 
skirn wiecu „wszeehnarodowym" we Lwowie, z a ­
puszczają dalej swoje sieci. Rzecz niezaprzeczona, 
że im się udawało i z pewnością nadal udawać 
się będzie, bo wiedzą czego chcą, a nadto mają 
wolę pracy, podczas gdy ani moskalofilom ani 
narodowcom pracować się nie chce. Dla ich pa- 
tryotyzmu wystarczy: gadać i ucłmalać!

Wszelako i ruski obóz radykalny nie długo 
cieszyć się będzie powodzeniem. Z natury rzeczy 
jest on bojującym, jes t  propagandą pewnych za­
sad —̂ a już dzisiaj, po kilku latach bytowania, 
bawi się w rolę stronnietwa zakorzenionego, o 
starych szeregach, tradycyach, wspomnieniach, 
używającego — i zdradzając swoje naj walnie jsze 
zasady, które przecie są jedynemi onego podsta­
wami, przerzuca są dzisiaj w rolę oportunizmu, 
mianowicie gdy wywiesza sztandar antipolacy- 
zrau, aby wkupić się do przynależności galmyjsko- 
ruskiej. Niebaczni, chyba widzieć nie chcą ich- 
mość radykały ruscy, że antipolaeyzm jest tą 
klątwą, kiera wszystkie paraliżuje zamysły naro­
dowców, i że „starzy" nawet w ręce moskiewskie 
przez antipolaeyzm popadli, uczynili się zdrajca­
mi, negatorami Rusi. Zresztą nie Polacy mają 
powód obawiać się knowań radykałów ruskich — 
mają powód obawiać się i srodze obawiają się 
księża ruscy i inteligeneya obu innych obozów 
ruskich. I jeżeli H al. Ruś  przymila się ichmość 
radykałom , czyni to z wściekłej ansy do

MISS JANA
I V O  W  E Ł A

prze?.

A B G A E  - S O Ł T A 2 S " - A . .

(Dokończenie).

Marya miała już dość na dwie role męczen­
nicy i uczuła, że siły jej wyczerpały się do­
szczętnie. Pomimo tłumu, otaczającego ją, po­
mimo oczu zwróconych na siebie niebyła wsta­
nie powstrzymać łez cisnących się jej do oczu. 
Sączyły się one po przybladłej twarzyczce za­
sypanej pyłem i kurzawą. Koronkowa jej chuste­
czka w kilku chwilach robiła wrażenie zabłoco­
nej ścierki.

Chwilami miała ochotę kazać furmanowi 
o’>rócić i jechać do domu ; po głębszem zasta 
nowieniu zmieniła zamiar nie chciała robić krzy­
czącej demonstracyi ; zresztą i wyjechać już nie 
można było, bo dzwonek dał znać, że największy 
bieg tegoroczny pięcio-wiorstowy wyścig o na­
grodę towarzystwa, za chwilę się rozpocznie.

Wsunęła się w głąb powozu i starała się 
nie zwracać zupełnie uwagi na wszystko co ją 
otaczało. Trudno jednak było jej to uczynić, nie­
nawistne imię, co chwila kłuło jej uszy.

— Miss J a n e ! Miss J a n e !... Jaka śliczna... 
Patrz biała z błękitnem ! — rozlegało się co 
raz głośniej naokoło.

Nie chcąc się patrzyć na otaczających, pod­
niosła oczy w górę i tam na obserwacyjnej try­

bunie ujrzała męża. Nie patrzył on na nią... Nie 
patrzył i na trybunę, gdzie musiała być ta obrzy­
dła Miss, tylko wzrok opatrzony w binokle skie­
rowany w stronę „startu*4, gdzie dwaj panowie 
opatrzeni w chorągiew,ki ustawiali konie, mające 
wziąć udział w tej, budzącej  ̂ ogólne zaintere­
sowanie gonitwie. Spostrzeżenie to ulgę j ej pe­
wną sprawiło. Wiedziała że Jaś nie jest przy 
„nieju że nie afiszuje się, że nieponiewiera swej 
czci, lecz zawsze dziwnie czuła się smutną, przy­
gnębiona, taka sama, opuszczona. Postanowiła 
jednak dalej trwać w swej roli i nie oks ywać 
swego umartwienia. Na szczęście zajęcie biegiem 
było tak wielkie, że nikt się do niej me zbliżał; 
wszystkie oczy zwrócone były w stronę „startu .

Wreszcie obie ch rągiewki opuściły się ku 
ziemi; konie z kopyta ruszyły. Przodem prowa­
dził bieg ogromny skarogniady koń, na którym 
siedział dziwnie długi dżokej w jaskrawą, ponso- 
wą kurtkę odziany... Trzy, czy cztery konie idą­
ce za nim rozciągnęły się w przeciągu kilku se­
kund w dość długą linię. Na samym końcu szła 
złoto-kasztanowata klacz pod jeżdeem dziwnie 
wprawnym i spokojnym ; biała kurtka z błękitne- 
mi rękawami ślicznie odbijała od złocistej maści 
bieguna. Jeźdcy mieli obiegnąć dwa i pół razy 
całą arenę. Gdy po raz pierwszy mijali trybunę 
to rozdział pomiędzy końmi był ten sam, co w 
kilka sekund po rozpoczęciu biegu, tylko skaro­
gniady ogier pod szkarłatnym jeźdcem wysunął 
się był o kilka sążni przed wszystkie konie.

Z trybuny i z kilku grup oficerów rozlegał) 
się klaskanie i okrzyki:

— H ura! B ura \... W ar eg maladiec!
Konie pędziły z coraz to wzmagającą się 

szybkością. Gdy przebiegały część areay położo­
nej po przeciwnej stronie trybuny, to zbiły się 

| wszystkie w jeden kłębek; najwyraźniej przodu­

jący dotychczas „W areg“ zwalniał biegu a te, 
które szły z tyłu zwiększały pęd. Nagle, na za­
wrocie, gdy konie z optycznych przyczyn zlały 
się w jedną masę, stało się coś, co wywołało 
ogólny okrzyk podziwu. Z tłumu wysunęły się 
dwa konie : siwy ogier pod żółtym jeźdcem i ka­
sztanowata klacz, która szła z razu ostatnia.

Tłum się poruszył, zawrzało w nim jak 
w garnku...

Do uszu pani Maryi doleciało znowu znie­
nawidzone imię.

— Seiizu 1 Selizu 1 Miss Jana!  Nasi górą!
Krzyczano na wszystkie strony. Pani Marya

dziś po raz pierwszy rzuciła okiem Da ścigają­
cych się. Mijali właśnie po raz wtóry trybunę. 
Biały ogier i kasztanowata klacz szły głowa w 
głowę, wszystkie inne pozosfały już były o ja ­
kie trzydzieści sążni w tyle, ostatni sapiąc i krę­
cąc ogonam skarogniady olbrzym pod szkarła­
tnym dżokiejem. W tłumach żydów, okrążają­
cych arenę, rozlegały się śmiechy i wrzaski.

— A be! W a re g ! a be! a be!... W ypry- 
h a j! a be !

Pani Marya nie słuchała już nawet okrzy­
ków, wydobywających się z ust tysięcy ludzi, 
zapał tryskający z tłumu i ją o g an iać  zaczął. 
Utkwiwszy oczy’ w dwa ścigające się konie, za- 
poffiii-bła o całym świecie, nawet o swych zmar­
twieniach ; dziedziczna w jej rodzie namiętność 
koniarska zawładnęła nią bezspornie.

Konic tymczasem nie szły a leciały jak so­
koły najbystrzejsze. Biały anglo-arabski Selizu 
rwał z kopyta robiąc skok po skotu z błyska­
wiczną szybkością. Kasztanowata klacz niby pły­
nęła w równym cwale niepobudzana, przeciwnie 
hamowana ciągle w biegu przez doskonal o 
jeźdźca. Na ostatnim zawrocie Selizu zaczął ro­
bić co raz krótsze kroki, kasztanka przeciwnie

rozwinęła szybkość najwyższą. Walka trwała 
k ró tko; klacz jak błyskawica wysunęła się n a ­
przód i stanęła pierwsza u mety, bijąc współza­
wodnika o jakie dziesięć końskich długości.

Pani Marya tak się dała unieść zapałowi, 
że aż stanęła na przedniej ławeczce powozu, śle­
dząc ostatni rezultat tego b ieg u ; a gdy tłum za­
czął oklaskiwać tryumfatorkę dnia i ona nie ża­
łowała swych drobnych dłoni.

Doznawała jakiegoś bezwiednego upojenia ; 
nagle ryk tłumu przyprowadził ją do opa­
miętania. Na około, po całej arenie "huczało od 
okrzyków:

— M iss J a n e ! w iw at! Drzewkowski niech 
ży je!... Braw o! Braw o! Miss J a n e ! Brawo Drzew­
kowski !

Przez chwilę sądziła, że zmysły postradała... 
Nie mogła zrozumieć ani znaczenia tych okrzy­
ków, ani odgadnąć powodów tego entuzyazmu. 
Złamana, ubezwładniona opadła całem ciałem na 
miękie poduszki powozu i przymknąwszy oczf, 
oczekiwała na coś nadzwyczajnego, na coś nie­
przewidzianego, Nie zwracała nawet uwagi, że

<l0raz to £§stszy mężczyzn 
żnych wiekach. Młodzi i starzy spieszyli z 

całej a#eay, z loży sędziów z trybun i spozierali 
Z>̂  zu umieni®ni na jej bezwładnie opuszczoną 
główkę, nii jej przymknięte oczy i zbladłe usta.

— Zemdlała ze wzruszenia! —  zawołał ktoś 
wśród tłumu.

— Wody! wody! dla pani Drzewkowskiej, 
krzyczeli panowie jeden przed drugim.

Zanim jednak przyniesiono wody zjawił się 
zaniepokojory temi okrzykami pan Jan... Wiódł 
sam za uzdę kasztanowatą klacz, tryumfatorską 
ostatniego biegu. Obok kroczył dżokiej ubrauy w

J biała kortę z błękitnemi rękawa 
I “ — Maryn.u — ze wo.. ł z dalek

ski. — Winszuję ci..,. Oto jest twoja klacz „Miss 
Jane" która wygrała ci dwa tysiące rubli.

— W iuszujem j! winszujemy! — wołali 
zgromadzeni w kolo koniarze. — Witamy w pam 
nowego kolegę i niebezpiecznego rywala.

Pani Marya dotychczas nie mogła przyjść 
do siebie, ze zdumieniem patrzyła w około.

— Maryńciu! — rzekł przestraszonym gło­
sem  mąż—pogłaskaj— że Miss Jane" po tej śli­
cznej łysince.

Klacz niby rozumiejąc słowa pana wycią 
gnęła do powozu swa dziwnie piękną i roznmną 
głowę. Teraz dopiero pani zrozumiała o co cno- 
dzi z nieukrywanem zdziwieniem i bezgraniczny 
radością zawołała: , n .

— A więc to jest Miss Jane.... w
szna Miss Jane! , v . .

Obie ręce zarzuciła na około szyi konsftjj 
a na łysińcy pymiędzy rozdę emi nozarzami 
złożyła czuły serdeczny pocałunek.

Po tera straciła już zupełnie wszelką moc 
panowania nad sobą ; rozpłakała się g osno o 
bjęła męża za szyię, głowę ukryła mu na pier
si i zaczęła szeptać:

  Jasiu jedzmy, zaraz... to jest Miss Jane...
Oh ! Boże. Jak jam cierpiała... Jasiu jedzmy, o 
ja  się tu rozchoruję. Jedźmy ! Jedzmy .

Jan dziwnym instyktem wiedziony, zrozu­
miał ja  od razu, odczuł cały ijej boi i wyrzucał 
sobie, że ją na takie próby bezwiednie wystawił.

Wskoczył do powozu, skinął na furmana i 
ten, korzystając z chwilowej przerwy między bie­
gami wyjechał z areny. . . .  . .

Zgromadzeni w koło znajomi i przyjaciele 
pana Jana z osłupieniem spoglądali na to wszyst­
ko. Dopiero gdy powóz już ruszył, pan Włady­
s ła w  rzucił pytanie :



narodowców, którym też radykały już młodzież 
prawie zupełnie zabrali.

Wspomniany powyżej wstręt do pracy jest 
jednym z owych wyrzutów, którym sobie Rusini 
sami w oczy ćwikają. Na ostatniem walnem ze­
braniu „Proświty" — a więc towarzystwa nie­
zmiernie dla sprawy ruskiej zasłużonego, którego 
wydział każdoczesny z całem pracował poświę­
ceniem — posypał się nawalny deszcz zaizutów 
na wydział. Nie nasza rzecz wchodzić w słu­
szność ich lub niesłnszność, ale p. Dmyterko, 
nauczyciel ludowy, ujrzał się zniewolonym wy­
stąpić w obronie wydziału i oświadczył: „Jeżeli 
są jakowe wadliwości, nie wina to wydziału, ale 
o g ó ł u  E u s i n ó w .  P o  w y b r a n i u  w y d z i a ł u ,  
j u ż  k a ż d y  z a d o w o l o n y  z a k ł a d a  r ę c e ,  i 
n i c z e m  s i ę  n i e  p r z y c z y n i a  do  p r a c y  
p o w s z e c h n e j J e s t t o  ten sam p. Dmyterko, 
który wiedząc, że się naraża na dojmujące po­
turbowanie, i niedopuszczany do głosu, przecie 
na wiecu „wszechnarodowym" zakładał protest 
w imię narodowej idei ruskiej. Niedawno temu 
D do, pisząc o nędzy po wsiach i miasteczkach 
ruskich, wołało z żalem: „W zachodniej Galicyi 
tworzą bodaj komitety ratunkowe i pukają do 
rządu — u nas jednakowoż nie widać tego. A z 
wieści, jakie dochodzą z ruskiej części kraju, 
należy wnosić, że głód i nędza są tutaj nie 
mniejsze jak tam “. Wszelakoż półurzędowa Naro- 
dna Ozasopyś numer prawie za numerem nawo­
ływała do wnoszenia petycyj, do tworzenia 
komitetów ratunkowych.

Jakżeż nie ma się szerzyć wpływ radyka­
łów między ludem ruskim wobec takiej niedba- 
łości przodowników Indu tak moskalofilskich. jak 
i narodowcowych? W N ar. Czasopysi z 2. bm. 
podniesiono korespondeneyę pewnego włościani­
na, który pisze: „Ksiądz mieni się obrońcą ludu 
ruskiego, a na to nie zważa, że teraz rok ciężki, 
że zboże bardzo drogie, tylko żąda, aby naj­
biedniejsza nawet zarohnica przychodziła do spo­
wiedzi tylko z bochenkiem chleba i 3 centami, 
bo inaczej jej nie wyspowiada". Do czego do­
daje redakcya: „Księże, czyście wy przedstawi­
cielem Zbawiciela naszego i sługą Jego św. 
Kościoła?"

M o s k a l o f i l s c y  p o s ł o w i e  r u s c y  
usiłowali przywrócić dawną jedność klubową. 
Ale posłowie narodowcy odpowiedzieli, że wpierw 
muszą moskalofile uznać odrębność narodu ru ­
skiego od rosyjskiego. Na tej święconej wodzie 
sprawa się rozbiła i wedle H al. Kusi mają mo­
skalofile utworzyć odrębny „klub posłów nieza­
wisłych". Od kogo niezawisłych? czy od ajencyi 
rosyjskiej ?...
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KRONIKA.
Lwów dnia 8. K w ietnia 1892 r.

O w spaniałej ofiarze m istrza Matejki po­
dajemy szczegóły w sprawozdaniu z dzisiejszego po­
siedzenia sejmowego, na którem sejm imieniem kraju 
•kładał wielkiemu mistrzowi podziękowanie.

Zapiski osob iste . Jan Zacbaryasiewicz wy­
jechał wczoraj wieczorem w dłuższą podróż. Udaje 
się on na Poznań do Berlina, ztamtąd zaś na kilka 
tygodni do Paryża, zkąd na Szwaj cacy ę i Tyrol ma 
zamiar powrócić za dwa miesiące do Krakowa. Ma- 
teryały do obszernej powieści mają być owocem tej 
podróży.

Mistrz Matejko odjechał dzisiejszym pospie­
sznym pociągiem, w towarzystwie sekretarza swego 
p. Gorzkowskiego i dr. Korczyńskiego, który czuwa 
nad zdrowiem mistrza, z powrotem do Krakowa. Od­
prowadzali go na kolej członkowie lwowskiej Repre- 
zentacyi Towarzystwa sztuk pięknych.

Artysta malarz Tadeusz Popiel powrócił wczo­
raj do Lwowa z dłuższej wycieczki aitystycznej po 
Bukowinie.

M ianowania. Starostowie pp. Juliusz Frie­
drich, Marceli Manasterski, Wład. Chądzyński i Adam 
Fedorowicz, otrzymali tytuł i charakter radców na­
miestnictwa.

Nadzwyczajny profesor dr. Ant. K a l i n a ,  zo­
stał zwyczajnym profesorem języka słowiańskiego przy 
uniwersytecie lwowtkim.

Minister sprawiedliwości w porozumieniu z mi­
nistrem spraw wewnętrznych zamianował radcę sądu 
krajowego we Lwowie Dominika Ostrów Drdackiego 
zastępcą przewodniczącego sądu rozjemczego przy Za­
kładzie ubezpieczenia robotników od wypadków dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie.

Radca rachunkowy Ignacy Kępiński, mianowa­
ny starszym radcą rachunkowym namiestnictwa we 
Lwowie.

W kościele 0 0 .  J e z u i tó w  rozpoczynają się 
nauki rekolekcyjne dla mężczyzn jutro o godzinie 7. 
wJeczorem i trwać będą do 13 b. m.

Z R ady m iejsk iej. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej, przewodniczący prezydent p. Mo­
chnacki prezd przystąpieniem do porządku dziennego 
udzielił głosu wiceprezydentowi p. Marchwickiemu, 
który oświadczył co następuje : „Na ostatniem po­
siedzeniu zabierając głos w sprawie budowy nowego 
teatru powiedziałem, oparty na podstawie dokumen­

— Do domu !
— A na obiad ?
— Zjecie bezemnie ! — brzmiała odpowiedź 

szczęśliwego męża.
Pan Emil który umyślnie opuścił wiedeń­

ską arenę aby przypatrzyć się „primitywnvin 1 
wyścigom w Jarmolińcach, załamał ręce i gło­
śno zaw oła ł:

— Śliczna historya ! Kaschamster D ien er!
I  mnie ciotki chcą ożenić, ale nie ma głupich.

Tymczasem powóz państwa Drzewkowskich 
posuwał się z wielką szybkością ku Holinowi. 
Pani Marya zapłakana, zawstydzona, opowiadała 
mężowi historyę swego obłędu i cierpień ztąd 
wynikłych. Jan  pocieszał ją jak mógł, najczęściej 
całusem usta jej zamykał.

Gdy powóz wtoczył się na holiński dzie­
dziniec, pan Feliks, zajęty jakąś pracą nauko­
wą, zerwał się pospiesznie i nie mógł zrazu do­
myśleć się, jacy to niespodziewani goście się zja­
wili. Janostwa nie miał nadziei zobaczyć aż za 
trzy dni. Wybiegł jednak natychmiast na ganek 
ujrzawszy czarny kapelusz pani Maryi.

Twarz jej rumiana, oczy rozradowane i 
uśmiechem okraszone usta w zdumienie go 
wprawiły.

— Panie Feliksie, ciesz się, Jaś darował 
mi Miss Jane...

— Darował?... Jakto?
Ledwo zdołał wybełkotać zdziwiony pro­

fesor.
— Później panu objaśnię! — szepnęła i 

oparłszy się na ramieniu męża znikła w drzwiach 
swego pokoju.

KONIEC.

tów, które miałem w rękach, iż budowa teatru kra­
kowskiego będzie kosztowała przeszło 600.000 zł., a 
ponieważ gmina ocenia wartość gruntu na 250,000 zł. 
więc ogólna wartość teatru wynosić będzie 900.000 
zł. Żądam i proszę o skonstatowanie w protokole, że 
tak, a nie inaczej powiedziałem, a stwierdzenie to 
będzie najlepszą odpowiedzią na poniedziałkowy arty­
kuł Kurjera Lwowskiego p. t . : „Komu wierzyć?" 
Następnie referował dr. Gostyński wnioski w sprawie 
urządzenia szpitala epidemicznego. Uchwalono nie 
wynajmować ani zakupować realności na szpital epi­
demiczny, lecz polecić magistratowi wynajęcie lokalu 
na pomieszczenie 1 0 —15 chorych i przygotowanie 
planu na budowę baraku na 50 — 60 chorych kosztem
200.000 zł. na Piekarskiem koło cmentarza. W dal­
szym ciągu imieniem sekcyi IV. referent p. Syro- 
czyński wniósł usprawiedliwienie dla straży ogniowej 
za akcyę ratunkową przy sposobności pożaru w mły­
nie p. Thoma. Uchwalono w myśl wniosku i posta­
nowiono umieś-ić p. Eliasiewicza zastępcę p. Prauna, 
w gmachu ratuszowym, zwiększyć straż ogniową o 2 
sierżantów i 2 starszych pompierów i nie używać 
członków straży do służby po za magistratem; nadto 
zwiększyć pogotowie o 2 beczkowozy z zaprzęgami i 
sprawić 3 ssąco-tłoczące sikawki i zmienić te przy­
rządy pożarnicze, które komisja uzna za nieodpowie- 
dne. W końcu załatwiono kilka mniejszych spraw ad­
ministracyjnych. Przy losowaniu posagów z fundaeyi 
m. Lwowa imienia arcyksiężniezki Gizeli, otrzymały 
posagi po 150 zł.: Anna GromadzińsKa, Helena 
Wojtawicka i Aniela Momocka Pwsiedżetfie zamknię­
to o godz. 8 min. 45.

Na w czorajszym  ob iedzie u fes. marszałka 
byli obecni: ks. arcybiskup I-akowicz, ks. Chotko- 
wski, ks. Sirko, książę J .  Czartoryski, pp. hr. Woj­
ciech Dzieduszycki, Madeyski, Okuniewski, Kołaczko­
wski, Wiktor, Chamiec, Mazaraki, Rożankowski, Hu- 
ryk, Kramatczyk, Barabasz, Potoczek; z grona Wyr 
działu krajowego zaś pp. Ekielski i Antoniewicz.

Z Tow. p rzy ja c ió łsz tn k  p ięknych . Wczo­
raj odbyło się posiedzenie członków dyrekcyi repre- 
zentacyi lwowskiej, w którem wzięli udział prezes ks. 
Lubomirski, dyrektor referent hr. J, Borkowski, hr. 
Zygmunt Cieszkowski, pp. Bełza, Dykas, Łoziński, 
Młodnicki, Zaharjewicz i dr. Zygadłowicz. Przedmio­
tem obrad była sprawa budowy pałacu sztuki we 
Lwowie. Wobec rozlicznych przeszkód, stanowcza u- 
chwała zapaść jeszcze nie mogła; postanowiono tylko 
w zasadzie: przystąpić natychmiast do budowy pała­
cu sztuki we Lwowie skoro gmina m. Lwowa ofiaruje 
odpowiedny plac pod budowę w śródmieściu. Ponie­
waż jednak reprezeńtacya nie wątpi, że Lwów, stoli­
ca kraju, nie odmówi dla pałacu na pomieszczenie 
dzieł polskiej sztuki odpowiednego placu budowlane­
go, przeto zebrani uprosili w dalszym ciągu hr. Bor­
kowskiego o wniesienie odnośnego podania do Rady 
miejskiej i wybrali do komisyi budowlanej pp. Bełzę, 
hr. Borkowskiego, Łozińskiego, Młodnickiego, dr. 
Tilla i dr. Zygadłowicza. Postanowiono w końcu, 
aby budować się mający pałac sztuki, był prawdzi­
wym arcydziełem architektuiy, godnym celu, któremu 
ma służyć i godnym naszej stoliey. Na razie więc 
wykonanie tych zamiarów, które zarówno leżą w in­
teresie Towarzystwa jak i miasta Lwowa, zależnem 
jest od ofiarności Rady miejskiej.

P argam in y  Album u M iędzynarodowego  
zapełnione polskimi współpracownikami, będą przed 
wysłaniem do Rzymu wystawione do obejrzenia w 
księgarni Altenberga w sobotę d, 9 b. m.

T ow arzystw o „Szkoły ludowej". Przed 
kilku dniami zawiązało się we Lwowie koło pań, ja­
ko oddział założonego tego roku w Krakowie Towa­
rzystwa „Szkoły ludow-j". W skład wydziału wcho­
dzą panie: Stanisławowa Szczepanowska przewodni­
cząca. Tadeuszowa Roma owiczowa i Janowa Jele- 
niowa zastępczynie przewodn. Feliksowa Bieńkowska 
skarbniczka. Wacławowa Ibjańska zastępczyni skar­
bniczki. Albinowa Czechowiczowa i Tadeuszowa Skó- 
limowska sekretarki. Pierwsze ogólne zebranie tego 
koła, odbędzie się w niedzielę, w sali „Sokoła" o 
godzinie 3. po południu, na którem przemówi o celu 
Towarzystwa, uproszony przez wydział poseł dr. 
Adam Asnyk, przewodniczący głównego zarządu w 
Krakowie.

Ktoby zechciał uczestniczyć w tem zebraniu ra­
czy się zgłosić po kartę wstępu do zakładu pani Ma­
ryi Bielskiej, Rynek 31. n .  piętro, albo w kaneela- 
ryi posła p. Stan. Szczepanowskiego, Jagiellońska 7. 
w piątek i sobotę od godziny 3. — 6. po południu, 
a w niedzielę od godziny 10 . — 12 . w południe, 
gdzie też będą udzielane bliższe informacye i statuty 
Towarzystwa. Adres Towarzystwa ul. Dąbrowskiego 8.

Z arm ii. Major Herman Czikann z 30. p. p. 
przeniesiony w stały stan spoczynku. Lekarzami asy­
stentami w rezerwie zamianowani; Dawid Weinstock 
z 58 do 55 p. p., Adolf Sihwarz przy szpit. garn. 
we Lwowie, Wilhelm Kuhlo ze szpit., gam. w Kra­
kowie do 100 p. p., Emil Freund w przemyskim 
szpit. garn., Rudolf Heller z przemyskiego szpitu 
garn. do 98 p. p. Radca raehunk. intendantury 11 
korpusu, Józef Capp przeniesiony w stan spoczynku. 
Starszy lekarz dr. Wład. Bardio przydzielony do 
szpit. garn. w Przemyślu. Weterynarz Ferd Pelzer 
przeniesiony z 6 p. huzarów do 8 p. ułanów.

Nowe p łaszcze w ojskowe. M ilita r Ztg.
pisze : Zarząd wojskowy uchwalił zaprowadzenie no­
wego jasno szarego sukna na płaszcze dla żołnierzy 
w miejsce dawnego ciemnego. Poszczególni żołnierze, 
ubrani w takie płaszcze, pojawiają się już od kilku 
dni na ulicaoh Wiednia. Te nowe płaszcze są o tyle 
lepsze od dawnych, że z jednej strony więcej odpo­
wiadają otoczeniu żołnierza i nie wpadają tak w o- 
czy, a z drugiej strony Bukno ich ma być daleko 
mocniejsze od ciemnego. Ogólnie zaprowadzone będą 
nowe płaszcze dopiero po zużyciu starych."

Z astrzelen ie żo łn ierza . Onegdaj pod K ra­
kowem na drodze prowadzącej od Bieńczyc, po prze­
marszu części załogi, pozostał jeden z żołnierzy 57 
pułku piechoty, gdyż skutkiem znużenia czy choroby 
nie mógł iść dalej. Przy żołnierzu pozostawiono ka­
prala. Po upływie pewnego czasu, nagle, z niewiado­
mej przyczyny pomiędzy kapralem a żołnierzem po­
wstała kłótnia, wskutek której kapral wystrzałem z 
karabinu zabił żołnierza. Smutnemu temu wypadkowi 
przypatrywała się gromadka pracujących w polu lu­
dzi. Władza wojskowa zarządziła natychmiastowe 
śledztwo w sprawie tego sensacyjnego i krwawego 
zdarzenia, które spowodować miała podobno niesubor- 
dynacya żołnierza.

Z k ron ik i krakow skiej. Onegdaj spłonęło 
na Bielanach około 5 morgów młodocianego lasu.

W D obrom ilu . do repmentacyi gminnej wy­
brano 20 katolików a 10 izraelitów. Dotychczas sto­
sunek ten bywał wprost przeciwnym, a skutkiem te­
go burmistrzem wybierany był izraelita.

W Czerlanach wybuchł dnia 6 . bm. pożar, 
który zniszczył dwie chaty włościańskie i stajenkę. 
Bardzo czynną okazała się straż ogniowa ezerlańska, 
jak niemniej straż gródecka, która pomimo półmilo­
wego oddalenia w czas przybyła.

R ozdół 6. bm. (Kor. Oaz. N ar.) W r. 1872 
przybył do Rozdołu jako nauczyciel jednoklasowej 
szkoły p. Dom. Jaworski, a staranną i wytrwałą praoą 
doprowadził do tego. że obecnie szkoła ta jest cztero­
klasową o 5 siłaob nauczycielskich, Przez lat 20 pra­

cując na niwie oświaty ludowej, położył p. Jaworski 
wielkie zasługi, bo zaszczepił w sercach młodocia­
nych cnoty ludzkości i obywatelskie. Wielu z jego 
uczniów zajmuje wybitne stanowiska jako duchowni, 
lekarze, urzędnicy i t. d. Gdy 29. z. m. p. Jaworski 
niespodziewanie został przeniesionym na inną posadę, 
wszystkich ogarnął żal, bo wszyscy otaczają go miło­
ścią i szacunkiem. Gmina chciała nawet wysłać de- 
putaeyę do Rady szkolnej o pozostawienie go na miej­
scu: zaniechano jednak tego zamiaru na prośbę p. 
Jaworskiego i pożegnano go z żalem serdecznym, ży­
cząc mu szczęcia na nowej posadzie.

Z P oznania  telegrafują, że dziekan ks. Po- 
niński w Kościelcu, został napadnięty przez czterech 
zamaskowanych złoczyńców i zraniony śmiertelnie 
strzałami rewolwerowemi. Za złoczyńcami puszczono 
się w pogoń. Dwóch z nich padło trupem po zacię­
tej walce, dwaj zaś inni widząc niepodobieństwo u- 
cieczki, odebrali sobie sami życie. Wedle Posener 
Ztg. przy trupach znaleziono czerwone kartki z pod­
pisem „komitet wykonawczy polskich anarchistów."

Ś m ia ła  kradzież. W Wiedniu z budynku, 
obok dworca kolei północnej, w którym mieści się 
komjsaryat policyjny i komora celna, skradli złodzie­
je jawnie, za dnia, cały aach cynkowy. Przybyli ro­
botnicy z drabinami, zgłosili się jako przysłani od 
majstra, wezwanego przez władzę do przedsiębrania 
reparacyi, rozebrali dach, złożyli na wozy, zabrali go 
i znikli bez śladu.

fc k ron ik i warszawskiej. Budowa tramwaju 
do Wilanowa została wreszcie ukończoną. Onegdaj 
pierwszy wagon odjechał z miabta do ulubionego 
przez warszawiaKÓw Wilanowa.

Sam obójstwo. Wiceprezydent najwyższej Izby 
obrachunkowej, szef sekcyi Karol Zwoelf, odebrał so­
bie życie wystrzałem z pistoletu, w łazienkach w 
Preszburgu. Co do motywów tego samobójstwa wyra­
żane bywają jedynie przeróżne domniemania.

E ksplozya w fabryce prochu w Peters­
burgu, o której przed kilku dniami donosiliśmy, na­
stąpiła jak urzędownie stwierdzono, wskutek rozsy­
pania 400 pudów wilgotnej pyrosyliny. Oprócz pię­
ciu robotników, zajętych w sąsiednich budynkach, 
którzy zostali ciężko rannym:, odniosło lżejszo skale­
czenie jeszcze 22 ronotników i zgłosiło się do leka­
rza, aby im obandażował rany. Okropna śmierć dzie­
sięciu robotników zajętych w suszarni, została urzę­
downie skonstatowaną. Popłocn, jaki ogarnął cały 
personal fabryki w chwili eksplozyi, opisać się nie 
da. Przerażeni ludzie w pierwszej chwili nie mogli 
się opamiętać i uciekali z fabryki nie wiedząc dokąd.

P ow rót Paderew skiego. F rankfurter Ztg. 
donosi o powrocie Paderewskiego z Ameryki na sta­
tku „Traye". Zdaniem dziennika, pianista w ciągu 
16-tygodniowego pobytu za oceanem zebrał 75 000 
dolarów.

W  P aryża dekretem prezydenta Rzeczypospo­
litej francuskiej z dnia 21 marca, rodak nasz p. Tra- 
wiński, laureat akademii francuskiej, mianowany zo­
stał szefem sekretaryatu muzeów narodowych.

P roces o obrazę m ajestatu. W Akwizgra­
nie istnieje „Muzeum dziennikarskie", które zbiera 
wszystkie gazety, wychodzące na świecie. Otóż temu 
muzeum prokuratorya wytoczyła proees o obrazę Wil­
helma I I  za to, że do swych zbiorów przyjęło ono i 
gazety amerykańskie, ostatniemi czasy niezbyt pochle­
bnie się odzywające o cesarzu niemieckim.

Prokurator W kłopotach. Generalny pro­
kurator w Paryżu Quesnay, donosi w Oaulois, iż 
gdy niedawno temu zamierzył wynająć nowe pomie­
szkanie, prosił go odnośny właściciel domu, by tego 
nie czynił, gdyż inni ezyńszownicy grożą mu w ta­
kim razie opuszczeniem, dotou. Mimo to Quesnay zfc--' 
jął owe mieszkanie. W piśmie swem zaznacza pro­
kurator, iż o ile podziwiał odwagę Paryżan podczas 
oblężenia w r. 1870, o tyle z politowaniem spogląda 
na dziwną panikę obecną. Dom, w którym mieszka 
Quesnay, strzeżony jest przez policyę.

Z bruku. Kazimierz 8 ,, mieszkający przy ul. 
Młynarskiej, poszukuje swej żony, która, zabrawszy 
ze sobą odzież i pościel, ulotniła się ze Lwowa.

Niewyśledzony dotychczas sprawca zniszczył 
pani K , mieszkającej przy ulicy Kazimierzowskiej 
1. 37, meble i ubrania. Użył do tego kwasu, którym 
te rzeczy oblał. Szkoda jest znaczna.

Ze stow arzyszeń. Walne doroczne zgroma­
dzenie członków Czytelni dl.i kobiet, odbędzie się w 
sobotę dnia 9. bm. o godz. 6 wieczorem.

Posiedzenie naukowe sekcyi lwowskiej Towarzy­
stwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 9. b. 
m. o godz. 6 wieczorem.

Zm arli, we Lwowie: Józef Bira członek-in- 
walida stowarzyszenia wzajemnej pomocy drukarzy 
lwowskich, były litograf, przeżywszy lat 64 i Marya 
z Tomaszewskich Haschkowa, wdowa po komisarzu 
telegrafów, przeżywszy lat 60.

Władysław Sas Żnrakowski, były właściciel 
dóbr Demyoza, lat 58, zmarł nagle w Kołomyi dnia 
4 b. m.

Stan p ow ’e t m .  Wczoraj popołudniu i w 
nocy mieliśmy pogodę, dziś ranc zachmurzyło się przy 
równoozesnem obniżeniu temperatury.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w nołudnie 763 mm.
Prognoza na dobę dnia 9. kwietnia r. b. (od 

północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
półn.-wschodni, co do siły mierny (2—3), średnia tem­
peratura doby pozostanie około —j—5'’G, niebo bę­
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza pozostanie około 65 7o* Opadu nie będzie.

Ju tro , dnia 9. kwietnia, św. Maryi E. — 
św. Iłargona Pr.

Odpowiedź A dm inistracji. WnyPan Oktaw 
Trzciński w Borkach w. Numera Oaz. ty , których 
WPan żąda — wyczerpane, i żałujemy bardzo, że 
posłać ich z tego powodu nie możemy.

JuUIM— — B—

S Ł 2  J N I .
Lwów d. 7. kwietnia.

Dalszy ciąg 23 posiedzenia otworzył ksią­
żę marszałek dzisiaj o g f,dz. 7. minut 30. wie­
czorem. Na porządku dziennym ogólna rozprawa 
budżetowa.

Przedewszystkiem p. dr. Juljan D u n a j e w ­
s k i ,  jako prezes komisyi budżetowej, odpowia­
da na wniesioną rano przez p. Emila Torosie- 
wicza interpelacyę w sprawie wniosku p. Torosie- 
wicza o subwencję dla 0 0 .  Bazylianów. P. Du­
najewski zawiadamia, iż wniosek p. Torosiewi- 
cza został oddany jednemu z posłów do referatu, 
a gdy tenże wygotuje referaty, komisya przed­
łoży wniosek Izbie.

P. Emil T o r o s i  e w i c z zapowiada, że 
przy odnośnej rubryce budżetu postawi wniosek 
swój jako naglący. Przystąpiono do dalszej ogól­
nej dyskusyi budżetowej.

P. S z  c z e p  a p o w s k i ' S t a n .  zaznacza , że 
gdy w bieżącej sesyi sejmowej, tak w komisyi, 
jak i w Izbie, budżet, traktowany jest z każde­

STA NARODOWA z Soboty ania 9, kwietnia 1892.

go stanowiska, ale najmniej ze stanowiska finan­
sowego, to on chce przedewszystkiem uwagę 
zwrócić ..a cyfry. Chodzi więc naprzód o owo 
powiększenie dodatków o 3 centy. Mówca co do 
kwestyi tego powiększenia polemizując z argu­
mentami p Madeyskiego, podnosi, że słuszną jest 
jedynie zasada, aby wydatki bieżące pokrywać z 
dochodów bieżących, a nie angażować, się pod 
tym względem na długi szereg lat. Zresztą ta 
sprawa nie wpływa zupełnie na poglądy mówcy, 
co do uregulowania finansów kraju. Mówca prze­
chodzi do kwestyi konwersyi, której śladem p. 
Madeyskiegc, nie chce nazywać po imieniu, lecz 
delikatnie zowie ją :  wielką operacyą finansową. 
(Wesołość). Obecne ciężary kraju i obecne akty­
wa mniej więcej wyrównywują się, z pewną nad ­
wyżką na korzyść aktywów. Nie mamy więc o- 
bawy, byśmy nie mogli obarczać przyszłości. W 
końcu bez obarczenia przyszłej generacyi nie da 
się pomyśleć żaden plan sanacyi finansów; cho­
dzi tylko o sposób, czy mianowicie uczynić to w 
sposób jednorazowy, wielką operacyę finanso­
wą, — czy rocznemi pożyczkami. Odzywały się 
t.i głosy, żądające, aby z operacyą tą zaczekać 
na dobrą chwilę, na niższą stopę procentową.

Mówca wykazuje, że jest to ze stanowiska 
bankowego rzeczą niepraktykowaną. Również nie- 
słusznem byłoby czekanie na regulacyę waluty, 
bo kiedy ta regulacya się skończy, to skończy 
się i spłata długu indemnizacyjnego, nie będzie 
więc przedmiotu do wielkiej operaeyi.

P. Dzieduszycki przestrzegał przed iluzyą 
bogactwa, — zapewne, ale równie trzebaby się 
chronić przed iluzyą ubóstwa. Mówca wykazuje 
to cyframi. Nie powinniśmy spłacać więcej dłu­
gów, niż kraj ma przewyżkę dochodów, niż kraj 
w rzeczywistości może — a z drugiej strony po- 
powinien Sejm postępować na drodze inwestycyj 
po tej samej drodze, co dotąd. Mówca robi u- 
wagę, że zapatrujemy się na* budżet z dawnego 
stanowiska. Budżet nasz wynosi 61/* miljonów— 
i krzyczą wszyscy na jego rozmiary, podczas gdy 
we Wiedniu nie dziwią ich setki miljonów. Cóż 
tych 6 miljonów znaczy wobec gospodarstwa ca­
łego kraju. Sam tytoń w Galicyi daje 4 miljony, 
i wzrasta ciągle — a tu tyle wrzawy o 300.000 
zł. Obecnie płacimy 63 miljonów podatku, pod­
czas gdy w r. 1857 zaledwie 20 miljonów. Dla 
państwa więc zdobyła się Galicya na 40 kilka 
miljonów, a dla siebie ...o 6*/2 miljona! A prze­
cież porównać stan Galicyi z r. 1857 z dzisiej­
szym. Przybyły od tego czasu 2 milj. ludzi, któ­
rzy niezawodnie lepsze mają utrzymanie niż owych
4,600.000 z r. 1857. Wykazuje to mówca na cy­
frach śmiertelności. O 100 milj. rocznie mamy 
obecnie więcej pracy ludzkiej niż wtenczas. Wy­
budowało się 330 tysięcy nowych domów, war­
tości nominalnej 200 milj. zł. Jak jednak rezul­
tat pracy społeczeństwa jest zadziwiający, to 
przypatrzenie się rezultatom pracy naszej zbio­
rowej organizacji, sejmu naszego, naszej autono­
mii, wykaże, iż widocznie jest ona za słabą, bo 
wyniki jej jeszcze są małe, może za małe. Swoją 
drogą lepiej by ona się przedstawiła, gdybyśmy 
mieli obraz całej gospodarki autonomicznej, nie 
samegc Wydziału kraj., nie samego Sejmu, ale 
każdego miasta, każdego Wydz. powiatowego.

Pos. Kozłowski podjął się trudnej misyi 
krytyki naszego rządu administracyjnego. Kiedy 
raz do tego przys ąpiono, braki drobne dadzą się 
usunąć. Nasza administracya musi pozyskać zau­
fanie nie zagranicy ale kraju — na tej drodze 
jest nasz Sejm i z tego względu będzie mówca 
głosował za wnioskami komisyi. (brawo).

Gdy uchwalono zamknięcie dyskusyi ogól­
nej, przystąpiono do wyboru mówców general­
n y c h .  Mówcą generalnym za wnioskami komisyi 
wybrany został p. Woje, D z i e d  u s z y c k i ;  prze­
ciw ks. S i c z y ń s k i.

Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  jako mó­
wca generalny za wnioskami komisyi, zaczyna 
od kwestyi poruszonej jako dodatnią w sejmie 
przez p. Szczepanowskiego co do dwumiliono­
wego przyrostu ludności i zapytuje, czy wysoka 
Izba i Wydział kraiowy wielce do tego się przy­
czyniły? (Wesołość). Dają się rozmaite głosy 
słyszeć co do sposobu wyboru Wydziału kraj. 
i jego funkeyonowania, ale skrytykujmy też 
i siebie, że czasem jesteśmy kapryśnym panem, 
wydającym kapryśne zlecenia. Wydajemy mnó­
stwo poleeeń Wydziałowi kraj. a wśród tych 
wiele jest na podobieństwo np., aby poczynił 
badania około podniesienia chowu jaj w kraju. 
(Wesołość). Wydział kraj. nie powinien wyko­
nywać poleceń, o których ma wyobrażenie, że 
one do niczego nie doprowadzą lub nawet do 
złego. Raczej winien ustąpić, niż do złych po­
leceń pomagać.

Puszczają straszaka, żeśmy bankruci, tym­
czasem corocznie znacznie więcej spłacamy, ani­
żeli pożyczamy i finanse nasze dziś stoją zna­
cznie lepiej niż dawniej. Mówca oświadcza się 
za wnioskami komisyi, przeciwny jest corocznym 
pożyczkom i wolałby jednorazową pożyczkę zna­
czniejszą np. 10 do 12 milionów; konwersyę 
uwala za niedobrą. Mówca wyraża przekonanie, 
że rodacy nasi, stojący na czele wielkich insty- 
tucyj finansowych w danym razie operaeyi finan­
sowej dopomogą krajowi i udowodnią tem nie­
słuszne zarzuty, jakie im niektórzy czynili, gdy 
stanowiska te obejmowali. Oo do oświadczeń 
niektórych mówców, że uboższa część społeczeń­
stwa nie będzie w stanie znieść podwyższenia 
dodatku o 3 ct., oświadcza mówca, że to pod­
wyższenie będzie raczej uciążliwszem dU wię­
kszych obszarów dworskich, ale te od ofiary tej 
się nie uchylą. (Oklaski).

Ks, Ś i c z y ń s k i  zwraca się do roku 
1890. Eusini stanęli wówczas u zwrotu — sta­
wiając przed sejmem swój program narodowy. 
Mówca chce, aby Eusini żyli swobodnie obok 
Polaków ; centralizm lubelski poprowadził do u- 
padku ; centralizm perejeławski, rosyjski prowa­
dzi do grobu. Eusini chcą żyć, chcą swobodnego 
rozwoju — a cel ich tam, gdzie jest każdego ty- 
wego narodu. Rusini usłyszeli z ust namiestnika 
zapewnienie poparcia, ale rezultatów do tego 
czasu nie widzą (?), Eusini — chcą tego, co ma­
ją Polacy. Zwracając się do Polaków żąda; aby 
wszyscy szli jedną drogą z Rusinami do wspól­
nego celu i wspólną drogą; — rząd z&ć zape­
wnia, że na lojalność Rusinów liczyć może.

Hr. Stan. B a  d e  n i  zaznacza że po raz 
pierwszy odezwała się opozycya, co do wniosków 
o pokrycie — natomiast sprawozdaniu nie szczę­
dzono pochwał. Za drugie dziękuje; pierwsze 
postara się odeprzeć. Zwracając się do Rusinów, 
streszcza stanowisko Polaków wobec Rusinów. 
Przedew-zystkiem jednak na ubolewania Anto­
nowicza, (że izba za wnioskami jego nie szła) 
odpowiada w imieniu swem i większości izby. 
że w tym kierunku poprawy obiecać nie może 
(wesołość). Zaznacza, że Polacy nigdy nie trzy­
mali się zasady dieide et itnpera wobec nikogo 
— dziś mówią tylko wobec Rusinów: distinquo\ 
Nie mięszamy się do cerkwi, historyi, literatury 
ale smutno to jest, że pod firmą duchowną wy­
chodzą ruskie kalendarze, mające na czele por­

trety apostatów i gloryfikacyę schyzmy. Cechą dy- 
skusyi było także poruszanie kwestyi szkolnej. ? 
Jest to faktem charakterystycznym i pociesza- 
jącym.

Hr. St. B a  d e  n i  podziela zapatrywania ,
B o b r z y ń s k i e g o ,  iż mylnem jest twierdze­
nie, jakoby dla szkoły wiejskiej nie było potrze- ,
ba nauczyciela, równie wykształconego, jak ala ?
szkół miejskich. W kwestyi poruszonej przez p. '
Teliszewskijgo o reformie gminnej, podnosi mów­
ca, że nie wskazał, w jakim kierunku ta refor- ^
ma ma się dokonać —  czy ona ma się dokonać r '
w ten sposób, jak to wskazywał p. Potoczek? I
Mówca przypomina, że gdy uchwalano dziś obo-
wiązującą ustawę gminną, włościańscy posłowie Z
sprzeciwiali się połączeniu gmin i obszarów dwor- w
skich. Obecnie zaś, gdy święcimy jubileusz 25- ^
letni autonomii pow., ztej właśnie strony, zkąd o- 
pozycya wychodziła, dziś przez u s tąp .  Potoczka f'
domaga się tego połączenia i to* nietylko ze C
względów materyalnych, ale i intelektualnych. c;
Mówca oświadcza i sądzi, że i w tej Izbie i po ,
za Izbą zapatrywanie to inni podzielają ; zape- 
wnia, że gdyby podobne głosy się powtarzały, ^
obszary dworskie chętnie przyłożą rękę do żą­
danego zlania się, choćby to połączenie być mia- 1
ło z pewnemi ofiarami.

Przechodząc do wniosków komisyi, podnosi S(
mówca, jak należy interpretować rezolucyę ko- ^
misyi co do polecenia Wydziałowi krajowemu £(
przeprowadzenia operaęyi finansowej — to ma r
znaczyć, aby zastanowił się dokładnie, jaka ope- 
racya przyniesie krajowi największą korzyść.

P- Madeyskiemu odpowiada mówca, że dla- 
tego komisya zaproponowała podwyższenie do­
datków, gdyż uchwaliliśmy ustawy, które pocią- • 
gną za sobą znaczniejsze wydatki, a trudno było y 
komisyi odrzucać ofiarność tych, którzy, stawia- g( 
jąc projekty, oświadczyli gotowość pokrycia wy­
datków dodatkami. Mówca oświadcza następnie 
w odpowiedzi p. Madeyskiemu, że właśnie * ra- 
cyonalnem jedynie jest, że gdy się pożycza na 
pokrycie części niedoboru, to trzeba zarazem i i 
podnieść dodatki. P. Madeyski powiedział, że  ̂
ien rok jest niewłaściwy do podwyższeniŁ do- 
datków, na co p. Stan. Badeni oświadcza, że 
chyba nigdy nie ma właściwego roku do pod­
wyższenia dodatków. Wielką wesołość wywołała 
przemowa p. Stanisława Badeniego do stojącego 
obok p. Huryka, któremu przypisał częściową za- ij 
sługę tych wniosków co do dodatku; sam Huryk •" 
bowiem stawiając wuiosek zniesienia myt, propo- ? 
nował w zamian podwyższenie dodatków. v

W kraju zrobi to lepsze wrażenie, gdy bę-  ̂
dziemy mogli powiedzieć : roniliśmy cośmy mogli, 5 
nawet podwyższyliśmy dodatki. Mówca uprasza „ 
izbę, aby przystąpiła do dyskusyi szczegółowej, t 
(Brawa i oklaski).

Nasiępnie przystąpiono do dyskusyi szcze- * 
gółowej, w której przyjęto T rubrykę wydatków : v
Koszta reprezentacyi kraju 108.426 zł. t

O godz. ‘ /2 11 marszałek odroczył posiedze­
nie do piątku godz. 10 rauo.

Lw ów  d. 8, kwietnia. ^
Dzisiejsze 24 posiedzenie sejmu, otworzył 

w obecności 86 posłów, książę marszałek o godz. V
10 minut 30.

Sekretarz Stan. Jędrzejowicz odczytał spis ]
petycyj, które odesłano do Wydziału krajo TT"' nr Oi j
jako do komisyi. (

Przed przystąpieniem do porządku d 
iiego zabiera g łos książę m arszałek i  mi s

Zanim przystąpimy do dalszych obt 1
muszę oznajmić Wj8<'kiej Izbie, że misti^ 
Matejko zrobił nowy dar krajowi, ofiarując 
mu swój najnowszy wielki obraz, utworzony 
celem uczczenia 100  letn iej rocznicy konsty- 
tucyi 3go Maja (braw o!). W ydział krajowy 
przyjął ten dar i uchwalił wyrazić znakomi­
temu a tak hojnemu dla kraju mistrzowi naj­
głębsze podziękowanie a obraz zaw iesić tym ­
czasowo w sa li marszałkowskiej (brawo). 
Przedstawiam obecnie Wys. Izbie dwie u- 
chwały do przyjęcia: Wysoka Izba przyjmuje 
ten dar a następnie W ysoka Izba wyraża^ 
mistrzowi Matejce swą wdzięczność. (W szyscy  
posłowie bez wyjątku, także więc wszyscy 
Rusini powstają z swych m iejsc); kto przyj­
muje drugą uchwałę zechce powstać (w szy­
scy posłowie pozostają w postawie stojącej). 
Konstatuję, że uchwały zostały przyjęte je- > 
dnomyślnie (brawo).

Poseł A n t o n i e w i c z  zaznacza, że spra­
wozdawca komisyi budżetowej nie ma prawa 
odpowiadać na to, co było wypowiedziane pod 
adresem rządu a mianowicie co do postępowania 
rządu z Rusinami pod hasłem divide et itnpera.

Członek Wydziału kraj. p- W e r e s z c z y ń- 
s k i  odpowiada na interpelacyę p, Stręki w 
sprawie regulacyi górskich dopływów Wisłoki i 
Dunajca.

P. G o r a y s k i  ptawia naglący wnio­
sek o zniżenie taryf kolejowych dla kukurudzy. 
Wniosek ten u c h w a lo n o  odesłać do komi­
syi gospodarstwa krajowego z poleceniem przed­
stawienia jutro ustnego sprawozdania.

Z porządku dziennego p. Chrzanowski re­
ferował sprawozdanie komisyi bndżetowej o pe-  
tycyi gminy mi&sta Lwowa w sprawie subwency? 
ze skarbu krajowego na postawienie budynku 
dla pomie8Zczeuia zakładu wojskowo-naukowego 
we Lwowie. Zgodnie z wnioskami komisyi 
uchwalono: Budynek dla pomieszczenie szkoły
kadetów Iud innego zakładu wojskowo-naukowe- 
g° Lwowie wystawi gmina miasta L wowł, 
ska”b krajowy przyczyni się połową kosztów 
rzeczywistych na postawienie budynku dla po­
mieszczenia szkoły kadetów lub innego zakładu 
wojskowo-naukowego we Lwowie. Do wydatków; 
na budowę wliczone bęaą: a) wartość gruntu 
danego przez g m in ę ; b) rzeczywiste wydatki 
poczynione na bndowę. Budynek wraz z gruntem 
zakupionym pod ten zakład wojskowo-uaukowy, 
będzie wspólną własnością kraju i miasta Lwo­
wa. Wydatki na utrzymanie budynku w dobrym 
stanie ponosić będą po połowie oba jego właści­
ciele, tj. kraj i miasto Lwów. Wszelkie wydatki 
ua przebudowania budynku lub wewnętrzne jego 
przerabiania, żądane przez zarząd wojskowy, 
ponosić winien skarb państwa. Kwota, którą ma 
fundusz krajowy pokryć wypłaconą zostanie 
przez lat 50 gminie miasta Lwowa rentą równa­
jącą się pięciu precentom od tej sumy.

Również bez dyskusyi uchwalono wniosek 
komisyi administracyjnej, aby otrzymano zam­
knięcie granicy rnmuńskiej dla bjuła i w razie 
rokowań o traktat handlowy ze Serbią o otocze­
niu opieką płodów krajowych rolnictwa i prze­
mysłu rolnicz-go.

Niemniej bez rozpraw przyjęto wezwanie 
do rządu, by skarb państwa płacił kwaterunko­
we za pomieszkania oficerów 1 żołnierzy żandar-
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meryi wedle ustaw obowiązujących dla armii i 
obrony kraj., a to na zasadzie ustawy kwaterun­
kowej z 11. czerwra 1879.

Następnie przystąpiono do dalszej szczegóło­
wej rozprawy budżetowej, a to do rubr. H. wy­
datków „koszta zarządu “

P. H u  r y k  żąda pomnożenia etatu urzę­
dniczego Wydziału kraj. dla wykonywania wię­
kszej kontroli nad funduszami goiinnemi.

P. R u t o w s k i  zwraca uwagę jednego z po* 
przednich mówców, że na dobre autonomicznemu 
rozwojowi to nie wychoazi, jeśli zawsze o krajo­
wym zarządzie sami wyraża uy się dość lekko. 
Mówca wykazuje co się w ciągu ostatnich 25 lat 
zrobiło i że to jest zasługą autonomii, — a Je l̂i 
wszystkich zadań nie sp e łn iła , to dla tego, że 
mamy ją w ogóle w bardzo ciasnych granicach. 
Nie zniechęcać się przeto, nie mó«ić> zadań 
swoich nie spełniamy — ale starać się tę tu- 
tonomię rozszerzyć, uzyskać nowe prawa polity­
czne dla naszego kraju.

P. Włodz K o z ł o w s k i  odpowiada p. Ru*
towskiemu, że nie potrzebnie «am strachy 
maluje i sam się ich przeraża. Autonomii nikt 
tu w izbie nie potrzebuje bronić, bo nikt jej tu ­
taj się nie odważy a t akować .

Sprawozdawca St. B a d  e n i  zaznacza, że 
sejm od Wydziału kraj- a ten od urzędników 
wymagać może tylko spełniania obowiązków, po 
za tern może urzędnik pełnić takie obowiązki, 
które nie przynoszą ujmy stanowi urzędniczemu. 
Zarzut przeto jednego z mówców, iż niektórzy 
urzędnicy trudnią się dziennikarstwem nie ma ża­
dnego znaczenia.W dalszym ciągu sprawozdawca 
hr, Badeni omawia przemówienie p. Rutowskiego, 
wykazując, że krytyka zarządu krajowego o ile 
jest w odpowiedu'ch granicach jest pożyteczną. 
W końcu zapowiada, że przy sprawozdaniu finan- 
sowem odpowie na dzisiejsze sprostowenie Anto- ' 
niewicza. |

W głosowaniu rubrykę II. „koszta zarządu" 
w wysokości 314.946 zł. przyjęto.

Bez dyskusyi przyjęto rubr. I I I .  „Koszta 
leczenia ubogich w szpitalach krajowych, zagra­
nicznych i wojskowych*1 w wysokości 801.609 zł.; 
rubr. IV. „Koszta szczepienia" w kwo-ie 65.000 
z ł ;  rubr. V. „Wydatki sanitarne" 4.100 zł. i na 
utworzenie okręgów sanitarnych 2.000 zł.; przy 1 
rubr VI. „Zasiłków dla zakładów dobroczynno­
ści" w wysokości 16 874 zł. a to na szpitale j 
Sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole 
i Bursztyuie 900 zł., szpital Sióstr Miłosierdzia [ 
w Nowosiółkach 300 zł., dom ubogich i sierót ■ 
w Krakowie 5.424 z ł ,  zakład św. Józefa w Kra- I 
kowie 1.000 z ł ,  komitet ochronek w Krakowie! 
550 zł., Tow. ochronek chrześcijańskich we Lwo- 1 
wie 500 zł., Tow. miłosierdzia „Opatrzność" we 1 
Lwowie 1.200 zł., zakład im. ks. Ziemiańskiego i 
w Przemyślu 500 zł., Tow. weteranów z r. 1831 ; 
w Krakowie 2.700 z ł ,  Tow. weteranów z r. 1831 i 
we Lwowie 1.800 zł., zakład św. Józefa dla n ie ­
uleczalnych we Lwowie 1.000 zł., lecznice lwow­
skie do rozporządzenia Wydziału kraj. 1.000 zł. 
poseł R o z w a d o w s k i ;  wniósł podwyższenie1
0 1.000 zł. sub-cencyi zakładowi św. Józefa dla I 
nieuleczalnych we Lwowie, — wniosek ten atoli ' 
upadł.

Nastąpiła dyskusya nad rubr. VII. „Wydat­
ki na cele wykształcenia i oświaty," Przy pozy- 
c y i : Iuternatowi księży Zmartwychwstańców we 
Lwowie 4.500 złr. zabrał głos p. K o r o l  w y- ' 
stępując przeciw tej subwencyi i w ogóle prze­
ciw internatowi.

Sprawozdawca p K o z ł o w s k i  sprzeciwia 
się zarzutowi p. Korola, jakoby subweneya ta 
miała charakter polityczny. Wydział kraj. pro­
wadzi nad internatem kontrolę, a jeżeli nie prze- 1 
dłożył drukowanego sprawozdania, fo stało się 
to tylko dlatego, aby nie powiększać i tak ol- i 
brzymieb już rozmiarów druków. |

W g'osowaniu uchwalono tę pozycyę. Dal- j 
sze pozycye przyjęło bez dyskusyi aż do pozyeyi l
96 e): „Nad petycyą Wydziału Towarzystwa1
„Szkolna pomicz" we Lwowie, wnosi komisya I 
przejście do porządku dziennego." Tu zabrał i 
głos ks.motropolita S e m b r a t o w i c z  a stając • 
w obronie Towarzystwa i jego petycyi, żądał, aby l 
petycyę tę przekazać Radzie szkolnej kraj. d o ' 
meżliwego uwzględnienia. I

Sprawozdawca p. K o z ł o w s k i  zaznaczaj
że wniosek komisyi nie był wyrazem zapatry­
wań komisyi na cele Towarzystwa, ale kierowała 
się ona w swej u hwale tym względem, aby 
młodzieży nie psuć dawaniem jej pomocy. Gdy 
jednak w obronie petycyi wystąpił ks. metropo­
lita, którego głosu przyzwyczailiśmy się słuchać 
z czcią (braw o!) zgadza się sprawozdawca na 
jego wniosek, ale stawia równocześnie drugi 
wniosek, aby ryczałt pozostawiony Radzie szk. 
kraj. powiększyć o 100 zł. Wnioski te uchwalono.

P. O e h r y m o w i c z  broni petycyi bursy 
św. Jana w Drohobyczu, nad którą komisya wno­
si przejście do porządku dzienuego, i wnosi aby 
odstąpić petycyę tę Wydziałowi kraj. do uwzglę­
dnienia. Sprawozdawca sprzeciwdł się wnioskowi, 
pomimo to jednak wniosek uchwalono i przyjęto 
dalsze pozycye do końca rubryki. .

Z kolei przyjęto wydatki (188.746 z^) 1 “ °* 
chody (70.2-34) funduszu szkolnego em ery ta ln .
1 przyznano w drodze łaski emeryturę p. Janowi 
Dutk ewiczowi po 350 zł. rocznie.

Nastąpiły pozycye: Teatr polski we Lwowie 
i Kralowie, teatr ruski pod zarządem „Besidy". 
Komisya wnosi subweneye w dotychczasowej wy­
sokości i rezulucyę: „Poleca się Wydz. kraj., aby 
zastrzegł dla Wydz. kraj. stanowczy wpływ na 

. wybór dyrektora teatru polskiego we Lwowie".
P. B a l  a s i t s  wnosi poprawkę do rezolu 

cyi, tej treści, iż zastrzeżenie tego wpływu od 
chwili zgaśnięcia przywileju fundacyi hr. Skarb­
ka — tudzież dodatek, aby grano w teatrze no­
we sztuki przeważnie polskie. Mówca chwali o- 
perę, ale chciałby mieć więcej dramatów polskich. 
Mowea wyraźnie zastrzega się, że nie występuje 
przeciw obecnej dyrekcyi, ale przeciw jej wszy­
stkim poprzedniczkom, od czasu śmierci sp  ̂
Stan. Dobrzańskiego. Mówca domaga się większej 
czystości języka polskiego na scenie; w sztukach 
tłumaczonych brak tej czystości musi sprowadzić 
upadek każdej, choćby najlepszej sztuki. Mówca 
podaje kilka przykładów, błędów językowych, któ­
re jak wyraźnie zaznacza, w dawniejszych wy­
darzyły się czasach na scenie — a które Izba 
wita powszechną wesołością.

Podnosi potrzebę częstych i licznych prób 
aby rzecz przedstawiała się dobrze i zaznacza, 
że smak wyrabia się przez częste dawanie pe­
wnych rodzajów sztuk. W ten sposób Dyrekcya 
przyzwyczai publiczność i skłoni ją  do częstego 
chodzenia do teatru. Mówca stawia zapowiedzia­
ne rezolucye.

Pos. K r a m a r c z y k  mówił o handlu, roi 
nictwie, przemyśle, dodatku do podatków o budże­
cie krajowym i Dędzy głodowej. Po tem wszy- 
stkiem oświadczył, ze sprzeciwia się subwencyi 
dla teatru, ale domaga się, aby dawano więcej 
sztuk polskich oryginalnych. Mówca ton wuosi 
odnośną rezolucyą, lecz zarówno ta, jak i druga

by dzieci niżej lat 15 nie chodziły do teatru, 
nie utrzymały się.

Czł. Wydz. kraj. P- C h a m i e c  zaznacza, 
że jest komisya artystyczna i teatralna, która ma 
zastrzeżony wpływ na repertuar. Mówca wystę­
puje przeciw drugiej części wniosku p. dr. Bala­
sitsa, który zaprowadziłby zbyt daleko idącą 
cenzurę artystyczną.

Po zamknięciu dyskusyi przemawiali je ­
szcze p. Abrahamowiez i Wł. Kozłowski.

P. D. A b r a h a m o w i e z  uskarża się na 
zdekompletowanie personalu i zbyt optymistyczną 
ocenę gry artystów w dziennikach, podoosi że 
w obecnym gmachu teatralnym który nazywa 
„budą", nic zrobićj nie można. Koniecznie po- 
trzebaby innego gmachu; wniesienie nowego 
gmachu powinnoby być programem Wydziału 
kraj. i Reprezentacyi miasta Lwowa (brawo).

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  konstatuje 
także, że lwowski gmach teatralny jest ujemnym 
wyjątkiem pomiędzy złemi gmachami teatralne­
mu Mówca przemawia za myślą ukrajowienia 
teatru. Z rezolucyą p. dr. Balasitsa zgadza się 
mówca także tylko w pierwszej jej części, do 
drugiej zaś stawia poprawkę na korzyść komisyi 
artystycznej.

P. B a 1 a s i t s zgadza się z poprawką p 
Koziebrodzkiego. Wobec tego wniosek jego wraz 
z poprawką p. Koziebrodzkiego brzmi: „Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, aby po wygaśnięciu 
przywileju fundacyi hr. Skarbka, subweneye te 
atralne były wypłacane temu tylko dyrektorowi 
teatru, który zostanie nim za zgodą Wydziału 
kraj , a zarazem zastrzega się wpływ na układ 
repertoaru komisyi artystycznej".

Sprawozdawca p. St. B a d e n i  zgadza się 
na to, iż o rzeczywistym rozwoju teatru w bu­
dynku obecnym nie może być mowy

Do m łodzieży!

UJ U U U V>/U<^U T Ui U1V Uł^IiU V I  V. łl*U I? J aln t© Z . a . _
od Izby głównie zależy, aby teatr nowy kiedyś j ^ćwiczeniach jubileuszowych.
stanął. Co 
da się on
że oprócz dyrekcyi tea’ru i sama publiczność , .- , . . . .  - , , , , ,
musi spełnić swój obowiązek. Gdy żąda się od cu,ieee” J^ileuszow ych, do których samo przez

jeżeli budżet państwowy przed Nowym Rokiem  
ma być załatwiony.

! W i e d e ń  d. 8. kwietnia. U łożenie bi-
„Sokół" lwowski od lat wielu nieustannie jansu Towarzystwa żeglugi dunajowej ju ż zna-

rOaJI0 r  6 “?*odzież’ aby, wstępowała w jego sze- cznje Qaprz(j^ postąpiło, ale z powodu świąt 
regi. Lzy to w sprawozdaniach jego dorocznych, „  . r  u-i _ t o m  u
czy w przemówieniach jego reprezentantów sły- mu81 Przerwane. Bilans za r. 18&1 skoń-
szymy zawsze to samo, żal na młodzież i apel czy się  znowu niedoborem, 
do poprawy. I słusznie 1 Na tysiące młodzieży Wczoraj odbyło się  w m inisterstwie han-
lwowsKiej drobna zaledwie garstka należy do dlu u szefa sekcyjnego, Bażanta podpisanie 
„cokoin". Większość nie troszczy się „So^ołen u, umowy między rządem a tem Towarzystwem, 
me dba zatem i o siebie. A co z tego będzie? O Ł  • l r -i- .
Co będzie, gdy narody do niedawna w tyle bę- Subwencja w sumie około m iliona zł. będzie
dące za nami, już nas dobiegają w trosce o , *emi dniami wypłaconą, 
swoją żywotność! Gdzie, jeśli nie na szarym W iedeń d. 8 . kwietnia. Do Polit. Corr.
końcu przypadnie nam m iejsce! Weź to mło- donoszą z Petersburga, że ex-król Milan dotąd 
dzieży sobie do serca, uznaj, że w ciele nie- „• „ , , •
zdrowem i duch musi niedomagać! Zamiast więc z 0 a  osyJsk l™ poddanym, a . ,  że się  
mówić wiele o patryotyzmie, stwierdź go mło* ® poddaństwo prawdopodobnie starać będzie, 
dzieży czynem, wstępując do „Sokoła!" A czas B u d a p e s z t  d. 8. kwietnia. Prezydent
już ostateczny! trybunału skarbowego, Paweł Madarassy o-

, S o W . ł T , j . ‘“  J l e g r U Ł ^ o l S -  4* i l 4 c ,J1. , i e  t 0* ? * !”  węgier-
Przybędą także pobratymcze „Sokoły", wobec sk!e&° wiceprezydenta Banku austro-węgier- 
których rok temu w Pradze wstydzić się musie- 8kiego. Zamianowanie jego ze strony cesarza 
liśmy skromnych sił swoich, a najbardziej braku nastąpi po przedłożeniu terna od Rady geue- 
młodzieży pośród naszych zastępów. Czyż i tym ralnej Banku.
razem nie pokażemy im młodzieży swojej, czy m  . 0 , . , . „ A ,
ma się świat dowiedzieć, że to, co u nas d z ie l-' ^  T o p u o  d. 8. kwietnia. Z powodu że
nego to ojcowie nasi tylko i dziadowie? Nie — *  Kongresówce tyfus plamisty grasuje, naka- 
brak młodzieży w ćwiczeniach jubileuszowych zał rząd pruski utworzyć lokaluości desinfe- 
„Sokoła" byłby smutnym objawem, że upadamy, kcyjue. W szyscy przybywający z drugiej stro-
ie  niebawem b| dzie .moż.I\* wykreślić z na- ny granicy, bez różnicy, będą podlegali de- 
rodów żyjących. Gdzie me widać dzielnej mło- , j .  , ■ J J
dzieży, z obawą patrzeć trzeba w przyszłość na- * '
rodu. Zaprzeczmy temu młodzieży, dajmy do-! P a r y ż  d. 8. kwietnia. Dochody pań-
wód, że na nas liczyć można i  stawmy się stw ove w marcu wydały w ogóle o 7 ,7 0 0  0 0 0

franków więcej niż preliminowano, dochody

Lwów dnia S Kwietnia. 17. Izb? handlowej).

Kolej ; l i t * 7 ?  r.t. f;.
K t l e j  L *  t>( '  , ; f l1  i ż  * “

B ttk s  i’11 *' *• t
Banku po f i .  r

i ■ u Uiu a.
Banku hipaWaneifo los w W 1«

„ t- „ /o wv:. yi
.  .  47vv, w ia

Banku krajowoso 4-y»Vo w i.iau ć  .
Tawaw. kred. «»!. iw m sk. 5% . . . .

ę „ „ „ ł s/t - -
„ „ los. w 41«/. L

,  „ ., - j i®-' >
UJ. L istę  dłużne na T(K1 nł. 

(dal. Zakł. kred. w W i  w likw. >'d. «•/,;
.  „ „ „ <«- 5-j;.) -*/,%

Ogólnego roiniaio-krodyitjwago ZakłfcJu 
OaJioji i S r i s w ia ;  w S%  t s .
!bc ii 15 !a‘. - - •

IV. Obligi ta  ICO t ł
IndeEjniaaeyjne g r lit . 5 %  m. L . .
Galia, fundusm  propinaeyjnego i ° ' 0 . ,
Buków, fundussu propin&cjjnago 5%  ■
Kom. banku krajowego 5%  w. a. i. eiu.

A- em. .
Pez-jozka krajewa s ro ta  Ś° , 0 w. s.

r r*b- 8 VW

o do smaku artystycznego niezawodnie . “ amT Wi elkj ae’ ^ bok cło,,'e a to '* przyniosły o półtora mil. franków
wykształcić, ale-nieba pamiętać o tem, nych nam oddawna ulg w płace nu, m leży tośd  ureliminowano
dyrekcyi tea-ru i sama publiczność • z,a S w a s t y k ę ,  r z ą d z i ł  Sokół bezpłatny kurs mniej niż preliminowano

B r u k s e l a  d. S. kwietnia. P o lic ja  od-
dyrekcyi wiele, trzeba przyznać, ze i my, publi­
czność, jesteśmy obowiązani dać poparcie je j  u- 
silowaniom. Co do rezolucyi pp. Balasitsa i Ko­
ziebrodzkiego, to n ij mów,ą one nie nowego.

W głosowaniu uchwalono wnioski komisyi 
i rezolueyę pp. balasitsa i K »ziebrodzkiego.

Następnie przyjęto budżetu rubrykę VIII. 
na utrzymanie pomników historycznych w kwo­
cie 19.060 zł., rubr. IX. o wydatkach na kwa­
terunkowe żandarmeryi w kwoc:e 163.599 zł. 
i rubr. X. drogi krajowe 879.744 zł.

Następne posiedzenie dziś wieczór o go­
dzinie 7.

* **
Dziś wniesiony wniosek p. Gorayskiego o- 

piewa: wzywa się rząd, ażeby przepisy wykona­
wcze, odnoszące się do zniżenia taryf kolejowych 
dla przewozu kukurudzy, w myśl reskryptu c. k. 
dyrekeyi Skarbu z dnia 5 lutego 1892 1. 10.052

się akademicy przedewszystkiem będą dopu- kry ła  w A uvelais ta jny  m agazyn dynam itu , 
szczeni. Czego więe dotąd zaniedbaliśmy, mamy ga0patrzony w 3 0 0  bomb. 
sposobność jeszcze to powetować. Wstępujcie za- M . .  . . 0 , . , . ,
tem koledzy do „Sokoła", zgłaszajcie się do ćwi- B e r l i n  la 8 . kwieTnia. l ychać, iż
czeń jubileuszowych! Pośredniczą wydziały To- "Czoraj przedsięwzięto u wieln anarchistów 
warzystw akademickich: Bratniej pemocy, Czy- rewiżye domowo, przyczem aresztowano pe 
telni akademickiej i klubu szermierzy. Czołem! « n ą  liczbę osób i aabrano wiele pism anar-

We Lwowie w kwietniu 1892. 1 ehistycznych
Bolesław W it Baranowski, Felicyan Raciborski, B erlin  d. 8 . kwietnia. Nordd. A llg . Z tg .
przew. Czytelni akad Ja n  Rewakowicz, prezes obgtaj e 8tanovcZo p rz y tw ie rd z e n iu ,  iż Niem- 
„Bratniej pomocy słuchaczów lwow.“, Jan Way- , j  . , . . ’ .
gart, prezes klubu szermierzy. c y |m e  podjęły żadnej zgoła in ic ja ty w y  w

i celu handlowo politycznego zbliżenia się do 
— — — — — a — — — i— i  j Rosyi. Z resz tą  w P etersburgu  panuje niewąt-

' pliwie to pełne przekonanie, że niemiecka-
1 taryfa  konw encjonalna  da się uzyskać jedy­

nie za równej wagi ustępstw a rosyjskie.
Bt-riłn dnia 8 . kwietnia. E k sp o r t  n ie .

co 
pier-

kwartału  bieżącego roku eksportował 
H am burg  o 5 milionów marek

Losy miastu Krakunr.
L*»y laia-tr- Stanisławom*

Dukat oew^ski . . . .  
N apoleondn . . . .
Pó tijnpeija ł rosyjski . .
Bubel rosyjski srebrny . 
Bubel rosyjski papiorowy 
1 0 0  a a ro k  niemieckich

W -

płai-a 
: 1 0  5 0 *13 50
:U(i — 249 —
■27 v30 - 

2 1 0

. i( O 60 l0i-30

. 107 50 -'■s*;o
98 25 98 95
P8 o0 99 20
--- -------

. 96 80 97-50

. ,9510 95 80
99 1 0 0 1 0

•H 70 95 40

6 57-50 61 -
55 —

X
58 -

.' 50 - — -

. 104-50 Io5 20
93 20 93.90

1 0 0  80 l t l - 5 1
. ICO — 10070

1 0 1 -— 101-70
. 104-30 — -
. 97-60 98 30
. 91 — 91-70

. 2 1  - 0 _

. 29 — 3 1 . -

. 5-57 5 (.7
. 9 39 49
. 9 60

1 33
1 2 0 1/, P 2 2 l/i 

58 30. ? 7 90

P r z y j e c h A l i  d o  L w o w a
dnia 8. kwietnia.

Hotel Zorza. H. Zakrzewska z W iktorowa. .1. 
i h r Weissenwolli' z Ruskiej wsi. St. Homolacz z 
| K rakowa. K . Rom ański z W ołynia. A . B isset z Pe- 
j czyniżyna, A. Trzecieski z Równego. J .  Siemigino- 
! wski z Siekierzyniec.

&ŁDM3ŁANM,
k- -r t - 'koĆBl oi , r is - j .  < «  t * 4 n i

izbkSŚei tZ hits i-i-■«.«. i>i. Jir-H.,

Ostatnie wiadomości.
zechciał rozszerzyć w tym kierunku, żeby w ka- { , . ^ CZuraj . °dbyły się na Bukowinie wybory miecki do Stanów Zjeduoczouvch s ta le  i
żdym wypadku, gdzie przez władze skarbowe w , ??. r! ej“ u‘ z ,WJb.ra“ ‘ iSaUt" raz bardziej podupada. Wedie’ wykazów z pi
przepisany sposób udowodnionem zostanie, żespro- k!em Pr?y m' erza . Polaków z liberałami nieruec- ki
wadzona kukurydza w dotyczącej gorzelni roi- ^ ° g r0I*iną większością burmistrz Kochanom- 
niczej istotnie na spirytus przerobioną została, . 8 adwoaat Rott; w Serecie wybrany radca M1® sam
zadowolano się oryginalnym recepisem^nadania , na“ ,est»ietwa Wojnarowicz, w Suczawie zastępca mniej uiz w tymże czasie roku zesziego. F a-
i oryginalnym listem frachtowym na inne imię pjfib^ch ’ w Kft<lowcaeh burmistrz brykatów berlińskich (rękawiczek, ubiorów,
niż na imię przedziębiorcy opiewającym.

Teatr, literatura i muzyka.

drobiazgów galan te ry jnych )  eksportowano z 
i- • • «.. «  . i Berlina o 1 milon marek mniej. Cukru nie­

mo n nen ó d a ^ a ^ f rS’ ^ ourr' Pot.w*,erdza wrzeko- mieckiego nie wywieziono do Stanów Zjednu- 
mo na podstawie najlepszych informacyj, że w i , • • i „ , J
Petersburgu czynną jest specyalna komisya, któ- j czonJ e^ anl jednego funta.

r  e r t n a r  i . n  • • • ! reJ zadaniem wypracować projekt wytworzenia- Berlin d. 8 . kwietnia. Według Post,
w piątek po raz trzeci U kolebki ^arnihi" dramat leP??ych st?sanków handlowych pomiędzy Rosyą przygotowania do pomnożenia armii, które
z d S w  ^m U yeznS  w 5 a Ł  Adama B eS -  *5 brufks/ lska C° /r' ***** Capriyi d. 27. listopada r. z. zapo-
kowskiego, uwieńczony drugą nagrodą na konkursie r°osJ a ’ b y n a j Ę  “ n ie '  myśli o b e c Z  Wied/inł. znacznie naprzód postąpiły, i doty-
krajowym. — W sobotę przedstawienie składane i kolwiek zbliżeniu się do trójprzymierza. . czący projekt ustawy bęozie wraz Z budżetem
poraź  czwarty Rycerskość wieśniacza" opera w _______ _ na rok 1793 /94  rajehstagow i niezawodnie w
1 akcie Mascagm ego. Nowa wystawa i nowe dekoia- , . a , 1 1ńajfln; nr 7edł„żnnv
oye. Chóiy i orkiestra wzmocniona. — w  niedzielę' SeJm pruski odroczony do 26. b. m. Dalej w y -
po południu „Krakowiacy i górale", opera narodowa donoszą z Berlina: Konserwatyści występują z* Berlin dnia 8 . kwietnia. Kanclerz Ca- 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka Kurpińskie- 1 każdym dniem coraz n :eprzyjaźniej względem privi zamówił ju ż  mieszkanie w Karlsbadzie,

6r po raz czwarty: .U kolebki naro- I rz?du. I tak 85 konserwatywnych członków Izby ! L z;e

I S T  a t u r a l n a

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach) zbadana przez profesora 
Dr. Ernesta Ludwiga. 7. wielkim skutkiem używana 

w klinikach i pi zez prywatnych lekarzy, 
w chorobach żołądka, kiszek i wątroby— 
za lk an ia ch , hemoroidach , otłuszczeniu 
ogólnemu lub pojedynczych wewnętrznych 
organów, usuw ając złe tegoż następstwa.

  Prawdziwa wyłącznie  tylko w fi. konaoh
lub pudełkach ze znakiem obok odbitym.

M a r y e u b a d z k ie  p a s t y l k i  ź r ó d la n e
działają łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we w szyst­
kich składach wód m ineralnych, diogueryach i apU - 
kacli.

Salz-Siid-Werk Marienbad (Bobmen).
620

go. — Wieczór
D yspepsja. W ino  Chassaing. 55(1

! gdzie go zapewne hr.  K aluoky odwidzi, po
du“. -  W poniedziałek „Na łasce zięcia" komedya P ^ ó w  wysłało do eksministra Zedlitza adres z -  , . nołożeuie snotkam a te?o nie
w 4 aktach W. Barriera i L. Thibouta. — We wto- t ..najwyższem uznaniem, z największą wdzięczno-j mlmo 26 oDe 6 Polo2euie spotKauia t e 3 0 ule
rek przedstawienie składane i ostatnie przed świętami ' miłością". Dep. Helldorf został za obronę wymaga.
i „Rycerskość wieśniacza" (Cavallerria rnsticana). t nowej polityki rządowej wykluczony z klubu j R z y m  d. 7. kwietnia zmarł tu  seua- 

W sobotę po piłudniu daje w teatrze skarb- ; konserwatystów. ( top ffeaecki Maoro g onat0ł który w r. 1849
kowskim ruski teatr operę ludową Artymowskiego ' . . .  ..
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Zaporożec 
za Dunajem".

National ztg  zaprzecza stanowczo wieściom, wraZ Z. urządził powstanie przeciw
jakoby Caprivi miał ustąpić. i rządowi austryackierau , i następnie kierował

i r* l • / ł i . . .  - • * A k rn n a  łn in o in    .. L 1 ____ 1    k ___ i __

Dział ekonomiczny.
Berlińska rada miejska postanowiła wnieść obroną m iasta  przeciw oblęgającym Austrya- 

do kanclerza prośbę o zmianę przepisów dla po- kom. Był ou duszą walki około portów lagu- 
sternnków wojskowych, a to aby im zabroniono _ nowych, aż cholera i głód do złożenia broni
używania palnej broni

Onegdaj odbyły się w Berlinie rewizye do- 
W alne zgrom adzenie akcyonaryuszów Ban- mowe aresztowania anarchistów, 

ku dla krajów koronnych odbyło się wczoraj we Wie- W Hamburgu rozwiązała polieya zgroma-
dniu Ti n  d  r \ r n  a  ■ . J1 L TO./L*vi T . n  r t i  t L n ,  T l  1 -  3  _ !  _ 1_:  ____ .  i ł n A l i i  a  n  r \ n  m a  U  ! n i T  «-> a  L i .  T m a  I .  l  .. ... _ V h ,— I  ^  L. ^  1

zmusiły, poczem do P iem outu się udał.
R zym  d. 8 . kwietnia. Coraz więcej

. . .  . „  .. .  - o -  --------*—  f.— - c . —  staje  się pewnym zebranie międzynarodowej
dniu pod przewodnictwem hr. Ludwika Wodzickiego. , dzenie anarchistów, naktórem były poseł ra jc h s - ' koufereucyi przeciw anarchistom , luicyatywę 
z, czystego zysku przeznaczono po 1 złr. od akcyi ratowy, Schónerer chciał mówić o narodowo- n J Hj mjA 7onAlvnA v ł„«ki
jako saperdywideudę. Kupon przypadający (po 11 zł.) niemieckich zadaniach monarchii wschodniej (tj. •* ^ *
będzie już obecnie wypłacony. Ustępujący członkowie Austryi). 
rady zawiadowczej zostali nadal wybrani.

zapewne r/ąd 
R s y m  d. 8 . kwietnia. Dekret królew­

ski mianuje senatora Tayernę ambasadorem 
— W m in isterstw ie handlu odbywają się pod flordd. Attg. Ztg. donosi, że 8. paździer-' włoskim w Bernie.
tewodnicUein szefa sekoyi N îtteka obrady Dad spo- ' Difca Przi będzie do Wajmaru car na złote we- I n a h r n i r  d- R kwintala Seim nryFi.ł

s°ł>em wcielenia urzędników kolei państw ?do statStu ®ele wielkich księstwa. Królowa angielska zawita ’ . ln 8 D r n «  d ^ u ia . &ejm przyjął
urzędnika paóstw. Główną trudajd?" etanowi w ie-' d- b“ * ^  Damstadu. W św iętf wielkanocne 0 nadzorze Szkolnym w drągiem i
lommonowe fundusze pensyjne, kolejowe, dz ęki któ- i °dbędą się w Koburgu zaręczyny księżniczki Ma- t rz©ciem czytaniu.
rym u r z ę d y  byłych kolei prywatnych mają zna- r.Y' Edynburskiej z następcą tronu rumuńskim,1 K o n s t a n t y n o p o l  dnia 8. kwietnia.

Ferdynandem. Śledztwo w sprawie zamordowania W ulkowi­
c ia  już ukończone. W ykazało się, że właści-

cznie korzystniejsze warunki emerytalne.
"  W iedeń  d. a. kwietnia (Telegr. Gaz. N a r.)  

Pszenica na w iosnę 9  73  ̂ fla maj.czerwiec 9 4 2 , na  
jesień 8*7

W i « d o m o ń « ,  s i e l d o w e .

w *edeń d. 7. kwietnia 
Na dzisiejszej giełdzie zapanowała ogólnie 

r e p  r y z  a, która w ciągu Popołudnia udzieliła 
się i beri ńskiemu targowi. Wskutek tego poszły 
na tutejszej giełdzie prawie w s z y s t ^  papierv
nieco W g ó r ę f » w Berlinie w y k . , , . . ,  
lorów bankowych przeciętnie zwyżkę 2 procen­
tową- Mimo tego jednak 1 dziś me można s ta . 
wiać horoskopów co do przyszłego zachowania 
się tutejszej giełdy, gdyż usposobienie spekulan­
tów, trapionych niepewnością 0 WY . ak^ ‘ w 
sprawie regulacyi waluty, niepewaP 1 zmienne 
jest jak aura kwietniowa.

O s t a t n i o  n o t o w a n o :
Kredyty: a u s t ry a c k ie ...........................   •
Węgierskie • • • - . . . . • •  , 8.1n
Anglobanki • • • • • • - • • *  ło i  L
Unionbanki • ■ - .  ...........................231*50
Związkowe
Landerbanki ............................ 20b
Akcye kolei Karola Ludwika . . . — *

państwowej . . 283*52
” ” południowej , ............................. 87*25

” Klbethal 231*50
Tytoniowe . • • • • • ...................... 164*—
Alpiae Montan • • ■ ...................................60*40
4%  renta węg'erska zł° t a ........................... 108*40
5%  „ ? Papierowa . . . .  —
41/ . .  dług państwowy .   94.90
Rosyjski rubel p a p i e r o w y ............................ 121*50
Marki  ..............................58*12

Frane ski minister wyznań wezwał bisku­
pów kilku dyecezyj, aby nie pozwalali na po- 

m.czne dysertacye w kościołach.
., P,° Polit. Correspond nz donoszą z Paryża,
iż według zapewnień tamtejszych kół poinformo­
wanych ambasador francuski przy stolicy św. 
hr. Lefebre de Bćhaine, który w najbliższych 
dniach ma przybyć do Paryża, przywiezie z so­
bą poufne projekty 00 do zapowiedzianego za­
stąpienia papieskiego nuneyusza msgra Ferraty 
przez inną osobistość. Odwołanie msgra Ferraty 
jest już zasadniczo postanowione.

Donoszą nadto z Paryża, że kardynał Fou- 
hjtt, który z Rzymu właśnie powrócił, otrzymał 

papieża polecenie powtórzenia francuskim bi- 
*dt*«pom rad Stolicy św. w dnebu przyłączenia 
81? do rzeczypospolitej.

T u l i m y  „Gazity WiMi
Ji ,  k“  ? w c e  d- 8 . kwietnia. Izba hau- 
dTlo.wa V  n a • naP°wrót dwóch liberałów:
Jakóba Kohna 1 Dawida Tittiugera.

W ie d e ń  dnia 8. kwietnia. W kołach 
politycznych zapewniają, ż e sesya sejmów, 
przynajmniej krajów większych, zostanie 
przedłużoną, gdyż Rada państw a zaraz po1 M^ki nmmr<58*17 
Wielkiej nocy zebrać się nie może, a o ze-4 
braniu sejmów w grndninjmyśleć niepodobna,

wym mordercą był Merdżan a Christo współ­
winnym. Merdżan użył szerokiego noża rze- 
źnickiegc, który poprzód u nożownika Ibra- 
hima ua Topchauie (arscuaiska dzielnica Stam ­
bułu) wyostrzył. Przy koufrontacyi Ibrabim 
stanowczo poznał Merdżaua.

W iedeń dnia 8. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu Akaje kredytowe 309-50 Akcje al­
pejski# Towsrz. górniczego 6 0 —. Akcje wę 
gierskie Banku kredytowego 340-50. i  keje Ba iZu 
anglo-austrjackiego 148*25. Akcje Uuńnbauuu 
232-— . Akcje kolai Karola Ludwika 211 75.
Akcje kolei Północnej 288' — . Akcje kolei P o łu ­
dniowej (Lombardy) 87 87. Akcje kolei Al-
fSldzkiej (losy tu reck ie)   Akcje kolei Pań­
stwowej 284-25. Akej*< kolei LwowsKo-Ozermo- 
wieckiej 247 50 Akcje kolei węgiersko-północno- 
wsohodniej 200*—. Losy komunalne wiedeńsrif- 
156-50. Akcje Tow. tureekiegc zarządu tytoniu 
164-—. Galie, oblig. indemn. 104-90. Akcie kolei 
półnoeno-zachod. (Tit. B, Elbethal) 23J-75 Lotj 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 205-75. Akcje Baukvereinu 112-75. 
Rosyjski rubel papierowy 121*75

4 7 ,n% renta wspólna 95. . 5% renta
austr. papierowa 102.65 4% rP^ a au?*r- złoU

Kenta 4% węg. złota 108 40 o /0 renta 
101*95. Napoleondorj 9*44

I
i
, P o c i ą g i  k u l e j s w e .
. (W edług zegaru lwowskiego. — Od 1 . października 1891 r.)

P r z y c h o d z ą  d^) L w o w u  :
, Z K ra k o w a : o godz. 4 0 3  po południu pospieszny
’ 7 1 5  wieczór, 9 '28 wieczór i 8-50 rano osobowy. 
i Z P o d w o ło c z y sk  i B r o d ó w : (na główny dworzec)

o godz. 2-20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i 3"15 
! rano osobowy ; (na Podzamcze) 2-08 po południu pospieszny, 

7-1 wieczór i 2-38 rano osobowy.
S z lak ie m  od  S t r y j a :  9 07 rano pociąg osobowy ze 

1 Suchy, Chyrowa, Stanisławow a, Budapesztu. Munkaeza, La- 
woeznego i Stryja. — 3'46 po południu pociąg osobowy ze 
Suchy, Ohyrow a. E u sia ty n a  , Stanisławowa ‘ i Stryja. — 
11-48 w nocy pociąg osobowy z Nowego Sącza, Chyrowa,
H usia tyna, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Lawo- 
eznego i Stryja.

S z lak iem  od B e łż c a : 8-26 rano pociąg mieszany
z Iławy ruskiej. — 4 22 po południu pociąg mięszany z So­
kala i Bełżca.

S z lak iem  od C zern i >w iec: 6-53 ano pociąg osob.
ze Suczawy, Ozerniowiec i Stanisławowa. — 1 58 po połu­
dniu z Bukaresztu, Jass, Ozerniowiec, Stanisławowa i liu - 
siatyna. — 7-59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass , Ozerniowiec, Stanisławowa i Husiatyna.— 1158 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Eusiatyna.

O d c h o d z ą  z c  L i r o w a :
Do K rak ow a: o godz. 2 2 7  po południu pospieszny, 

8'30 wieczór, 4'15 rano i 7-20 rano osobowe.
Do P o d w o ło czy sk  i B ro d ó w : (z głównego dworca)

I o godz. 4 11 po południu pospieszny, 10-35 wieczór i 9'50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4'22 po południu pospieszny 
1105 wieczór i 10-15 rano osobowe.

I W k le ru n k n  do S t r y j a :  6 2 6  rano pociąg osobowy
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Lawoeznego^ Munkaeza,

1 Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10 50 przed po­
łudniem  pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta­
nisławowa. — 8-24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, i a -  

; w ocznego, Munkaeza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, ani 
sławowa i H usiatyna. 

f W k ie ru n k u  do C z e rn io w ie e : 5-24 rano pociąg
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi.. -  " “ £ £ £

, pospieszuy do Stanisławowa, Czerniewice.
H usiatyna. -  4 30 po południu pociąg 0 ^ bo" y2 f ° wfg“ ] r  
sławowa, Ozerniowiec, Jass i Bukaresztu. ci«/>7 awv i
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czemio ,
Husiatyna.

W kierunku do B e łż c a  : D25 rano pociąg mieszany 
do Bełżca i Sokala -  6*16 po południu pociąg mtęszany 
do Bawy ruskiej. , . , ,

P lakatów  rozkładu jazdy na szlakach kolei Państwo­
wych w Galicji nabyć można na każdej staej |
6  et., a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 ot. za

s z t u k ę . ^  czasu środk0wo - europejskiego wskazuje
godzinę 1 2 , to wskazuje zegar

w Czemiowcach . - • • .-
w Podwołoczyskach i Suczawie 12 44
we Lwowie  ...............................
w B u d a p e s z c ie ...........................I "  7 -
w W ie d n iu ........................................J f ń b
w P ra d z e .............................................1 1 **»8
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DR O BN E OGŁOSZENIA
po cencie  od wyrazu.

ZA K Ł A D  w odoleczn icze) - k lim atyczn y
„Marjówba", otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realnośc i' Em ila Bertem iliana B rajera we 
Lwowie. 358

EKOKOM w sile  wieku, energiczny i pil 
ny, posiadający chlubne świadectwa, z lat 

12 z poznańskiego, z lat 7 z Galicyi, zna­
jący  się dokładnie na wszelkich gałęziach 
gospodarstwa , poszukuje za um iarkowanem  
wynagrodzeniem  posady. A d res : J. N. K 
post. rest. Rzeszów. 277

CE N T R A L N E  B IU R O  sp raw un ków  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

JO TO M IN IA TU R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

lA jA JT A Ń SZ E  źródło do nabycia_ dobrych 
i i  towarów korzennych i wyrobów m ły­
narskich w handlu Albina Soleekiego we 
Lwowie, ul. W ałowa 1. 11 324

f t
IEM O JOW SKIEG O  tu tk i nieklejone są 

znakom ite.  2 ^ 2

PSZCZELARZ raeyonalny, również pi­
sarz ekonomiczny, w m ło iym  wieku, 

kawaler, posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje posady w kraju. Łaskawe zgło­
szenia pod adresem : J. Konarski, w Horo- 
dyszezu, poczta Założee. 272

KO RZYSTNE nabycie stale rentownego 
domu we Lwowie. W skaże p. Poliński, 

dyrektor stenografii w Sejmie. 273

RYMARZ oraz tap icer i dekorator, pozo­
stający obecnie pięć lat na jednem miej­

scu w wielkim m a ją tk u , poszukuje podo­
bnej posady zaraz na ordynaryę. F ranc i­
szek Markiewicz w Leszniow ie, poczta Le- 
szniów. 271

M Ł O D A  M ĘŻATKA życzyłaby sobie na 
i i l t r z y  miesiące wyjechać na  świeże po­
wietrze w dom dzierżawcy lub wyższego o- 
fieyalisty gospodarczego lub leśniczego za 
stosownem wynagrodzeniem. Pożądana miej­
scowość blizko kolei, gdzie się znajduje rze­
ka lub staw. Adresować proszę „Kapę" 
poste rest. Lwów. ___  278

\ A U C Z Y C IE IK A  m ogąca udzielać p o ­
czątki szkolne, oraz języka francuskiego 

muzyki, tudzież wyręczać w domowem 
Gospodarstwie poszukuje posady. Bliższe 
izezegóły poda Biuro wywiadowcze J. Po- 
ińskiego ul. K arola Ludw ika 1. 5. I. piętro.

279

|R T Y K U Ł Y  GUMOWE , domowe i le- 
*  karskie. Hegary. P rześcierad ła  gumowe 
wszystkie potrzeby dla położnic , akusze- 

ek i szpitali. Prezerw atyw y, tuzin  od 90 
t . do 3 z łr. (pod dyskrecyą). Cennik pre- 
erwatyw g ra tis  i franco w y sy ła : Pierwsze] 
•olskie przedsiębiorstwo wysyłkowe A lb ina : 
[rajewskiego, W iedeń, I. G iselastrasse 1. 1

i Toczaki francuskie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE

do mleleDia twardy pnesmiotów.

Gazy jedwabne szwajcarskie
z fabryki Dufour & Go. 

C z e s k i e  i  s z l ą s k i e
kam ien ie m ły ń sk ie ,

S a s ^ i ^  z i a x n . i e . t e  
kam ienie m ły ń sk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

w szystkie przedm ioty w zakres 
m łyn arstw a  w chodzące

polecają  w w ielk im  doborze i na jlepsze j 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabuła kamieni mbńsiurb

Oderberg —  Dworzec '
2889 (S zlązk  a m tr ja c k i) .

Cenniki gratis i franco.

Wyci? i olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. Sch ip ek a uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  (nie z urodzenia) szum  w  uszach, s t r z y ­
k an ie  i t. d. usuw a zupełnie hUbywae mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
P io tr Mikolasch apt.. Zygm unt Rucker apt.; 
w Krakowie W . Redyk apt.; w Czerniow- 
cach W . Bełdowicz a p t ; w Tarnowie Sta­
nisław  Pawłowski apt.; w Nowym Sączu 
Roman Jakubow ski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju W ojciech Komo­
rowski apt., Leon G artner apt.; w Samborze 
Karol M aresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu H enryk 
Kahane apt.; w Brodach H. G riin spann ; 
w W ied n iu : Pleban, Stephansplatz 8 , Twer- 
dy, M ariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeś li każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty n a p is : „0 . k. 
sekundarjusz Dr. Sehipeek w W iedniu ' 1

Za nadesłaniem  1 złr. 70 et., wysyłam y 
w Austro-W ęgrzech franco.

CHOROBY PIERSIOWI

Syrop z PodMoram Wapna
pp. GRIMAULT et O .  Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkttły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i  za­
noszenie w nieustannym kastaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie się noen0ustaje, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, S, u l lu  YirlenDe 

I w głównych aptekach.

3451C i  Notarjnsz w
poszukuje bezzwłocznie

kandydata uzdolnionego
do zastępstwa — drugiego zaś bez tych wymogów.

Oferty przy nadesłaniu odpisów świadectw i podaniu warunków.

3oo2 Herbabnego ekstrakt roślinny

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
W ewiórskiego, Ruckera , Sklepińskiego i , 
Beisera. 3168 I

O bicia pap ierow e
(Tapety)

najnowsze wzory, od całkiem  prostych do najw ykw intniej­
szych imitujących G O B E L IN Y  i SKÓRĘ poleca _w niesły­

chanie bogatym wyborze i gustownych zestawieniach.

W. Bceseflełsch,
3449 P rag a , u lica  pańska.

R utynow any
Zaproszenie.

auczyciel szkół miejskich we Lwo- 
rie , poszukuje lekcyi w miejscu, 
łaskawe zgłoszenia przyjmie Pan 
i., gmach Skarbkowski, II. piętro, 
Irzwi 36. 3442__

KASYistare i nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., S a lz th o rg asse  4

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za­
granicznych to zawsze usku­
teczniam to najtaniej przez

Centralne 3215

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

Ponieważ siódmy punkt porządku dziennego na odbytem  
dnia 28 . marca 1892 ogóluem Zgromadzeniu dla braku wyrna 
ganego §. 47 . statutu kompletu załatwiony nie został, przeto 
zaprasza Rada nadzorcza powiatowego Towarzystwa zaliczkuego  
w Brzeżanach szacownych członków na ogólne Zgu madzenie, 
które się odbędzie dnia 23 . kwietnia 1892  o godzinie 10 przed 
południem w sali Rady powiatowej.

PORZĄDEK DZIENNY:
Zmiana §§. 4 , 12. 67  i 68 statutu.

Brzeżany dnia 6. kwietnia 1892.

D r .  S t a n i s ł m c  S c h t l t z e l ,
sekretarz.

J ó z e f  J ę d r z e j o w i c z ,
3450 prezes.

p taki zag ran iczne, kilkadziesiąt sz tuk  — 
Akwaryum kom pletnie urządzone do sprze­
dania. R ybki złote po 18 et. za sztnkę. — 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.

Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWO  HANDLOWE
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 33ss

dostarcza, przy ścisłej gwarancyi składników i po najumiarkowańszej
cenie, następujących

nawozów sztucznych:
Maczka kościan i , parzona n ieodk lejana ; Superfosfaty z  kości 
I fosfory tów , w ysoko p ro cen to w e; Snperfosfat am oniakalny ; 
Superfosfat z azotem  i p o tażem ; Żużle T om asa; Saletra Chi­
lijska ; S iarczan a m o n n ; K ainit z K ałusza — tudzież naw ozy

kom binow ane.
Szanownych P . T. odbiorców uprasza się uprzejmie o w czesn e  za m ó w ien ia .

do w c ie rań  bezbolesnych.
m r  Działanie Neuroxylinu zbadano w aptekach cywilnych i wojskowych, 

a najpierwsze powagi lekarskie wydały orzeczenie, że jest on niezrównanym
środkiem we _ w szystkich s tan ach  chorobowych (nie zapalnych) powstałych

Y, które świeżo się 
niemniej w bolach

________  „ ___________ a prócz tego działa
wzmacniająco na  cały system m uskularny.

CENA flakonu NEUROXYLINU (z ie lo u o  opa­
kow anego) 1 złr., m ocniejszego ga tn n k n  (opako­
wanego różowo) na gościec, reumatyzm i porażenie
1  złr. 2 0  et., pocztą za 1 — 3  flakonów o 2 0  et. wy­
żej za opakowanie.

I f #  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa- 
erzony m arką ochronną obok przedstawioną.

C entralny s k ła d  w y sy łk o w y  d la  p r o w in c j i .

W iedeń, „A pteka znr Ilarm h erzigk eit“
Ju liusz H erbabny, Ne u hau, K aiserstrasse N r. 73 i  76.

Takowy do nabycia we Lwowie: w ap tek ach : Z ygm unta Ruckera, P io tra  
Mikolascha, J . W ewiórskiego, H. Blumenfelda , A. Sklepińskiego, J . Beisera, K. 
Krzyżanowskiego ; w Krakowie: E rnest Stoekmar, W . Redyk , K. W iszniewski 
apt.; w Białej ■ J. Kolasza, A. Fuchs i R. K e le r ; w Bursztynie: A. B raunstein ; 
w Brzełanach: A. D u rs t; w Borszczowie : M. N iem czew ski; w Gzerniowcaeh: 
J . M ah l, dr. J . Barber, W. v. Alth ; w Dorna Watra: F . F r i ts c h ; w Droho­
byczu-. J . Aichmiiller apt.; w Gurahumora: E. B o tezat; w Horodence: M. Axen- 
tow icz; w Jarosławiu : J . Rohm i G rzym ała; w Jaśle i R. Paleh; w Kimpo- 
lung: F . F ritsc h ; w Kołomyi-. J . Sidorowiez, E. Stenzel i K. B r W itosław ski- 
w Kopyczyńcach: M. R eder; w Krynicy : H. N itrib it ; w Mielcu: A. Paw li­
kow ski; w Niłankowicach: W . W łodzim irsk i; w PodwołoczysJcach: D. Schnei­
d e r ;  w Przmyslu: A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; w Przemyślanach: Ti. Ba­
ranow ski; w Hodowcach : J . Rosignon i D ecan i; w Sadagórze : R ubinow iez; w 
Sniałynie: F . Niemczewski; w Stryju: L. G artner; w Suczawie: D. Bottusehan 
i J . Schmied ; w Sanoku: F . Giela ; w Stanisławowie: A. Beil, J . M acura i A. 
Strzemecki apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Storoźyńcu: H. Fiillenbaum  ■ 
w Tarnopolu: M. K rzyżanowski. K. Kahane i L . F le iseh m an n ; w Tarnowie’-. 
St. Paw łow ski; w Ustrzykach: 3■ R ie d l; w Wilamowicach: F . S chneider- w 
Winnikach : K. Baum ann ; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. A. Dadleea.

DO AM ERYKI.
3139

K A R T Y  J A Z D Y
N iederlandzko-Amerykańskiego

T o w a rz y s tw a  żeg lug i p a ro w ej
I .  K o lo w ra tr in g  9 . A M / -W  S i l T b  W 1 W  P roaPekta i objaśnienia 

w  szybko i bezpłatnie.IV . W ey rin g erg a sse  7 a *  *  l H I f l B I l i  szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko.
K siążk i z w zoram i dla kraweów niefrankowane.

Materyały na ubrania.

nabyć towar uczciwie sporządzony, trw a ły , czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo n isk ich , jednak  w gatunku tak 
złym, źe opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa ten niceh 

się uda do n a jw ię k sz e g o  sk ład u  su k n a  w A u s tro -W ę g rz e c h  pod flrm ą :

« T a n  S t i k a r o f s k y  w  B e r n i e  morawskiem ( B r i i n n ) .
UW AGA: Przestrzega się P. T. Publiczność przed firm am i, które wychwalają 

„resztki", „kupony", długości 3-10 m etra i tak zwane „odcinki" na ubiory salonowe. 
Już w jednakowem podaniu długości leży widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki etc. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i  niezdolnych do sprzedaży kawałków. Tak lichy
towar, które te firmy skupyw ują z drugiej lub trzeciej reki , wart jest zaledwie trzeeia

‘ "  ’  ” -  -  -część ceny kupna. W ysyłam tylko za zaliczką najmniej "za z ł .  10 fra n co . Korespc 
deneja w językach: niem ieckim , polskim, węgiersknr , francuskim, czeskim i włoski

ion-
im.

Kupna majątku ziemskiego
w dobrej glebie , wartości 100—120.000 złr., poszukuje 

kaneelarya adwokata dr. Stanisława Bielińskiego
ulica Szopena 7. 3422

oooooooooook:
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia to w ej w y s ta w ie  w  A ntw erp ii
za n iezrów nan e

M  kosmetyczna, toaletowe i P e r lo n ie .
A  Tl f , l  1 A l i  f  111 i ł  Z&den artykuł toaletowy nie może rywalizować 

U i o l l l U i a i  p0ći względem skutku i dobroci z ANTILENTILLĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, św leiośo  
I delikatność. — Cena 2 złr.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

ł ' „  A S Y G M A T Y  K A S O W E

S. Gabriel i J. Chlebownik
m  I r c e © ! ® ,  g>Icc@ S f c t l l e f e f  8 .  $

polecają w wielkim wyborze 

Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i P o ń c z o c h y

jedwabne, w ełniane i bawełniaue. S394
Pończoszki d ziecin n e w rozm aitych gatunkach.

Dr. G. Jagera BIELIZNĘ oryginalną
z fabryki Bengera w Bregenz

O  M  WKT A  rB Y W r z fabryk krajowych i angielskich 
■ w  W W  J M .  ■  ■ -  eo tygodnia świeże przesyłki.

K APELUSZE, Czapki, C ylindry i  K apelusze sk ładane. 
K am izelki, P ończochy I Kamasze m yśliw skie. 

K alosze rosyjsk ie  m ęskie i dam skie.
Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez,

oraz wszelkie przybory do podróży.

Koce na łóżka, Pledy i Kocyki do podróży.
Wymby z° skóry t. j.: Pularesy, Tytonierki, Cygarowki itp. 

Parfumerya francuska i angielska.
S zczotk i, G rzebienie, i wszelkie a rty k u ły  toaletow e.

Towar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowincyi 
wykonujemy szybko i dokładnie.

L. 8:30. 3421

z 30-dniowem wypowiedzeniem i 308S

M A S Y M A T Y  KASO V I
z 8-dmowem wypowiedzeniem,

wsiyntkie znajdujące się w obiegu 4 V * 0/ o  A s y g n a t y  k a s o w e  * 90-daiowera wypo- 
wudEsuóiBi oytocentow&ae będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 

i 30-dniowjm terminem wypowiedzenia.
I /W Ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Prsedm ku nie płaounj-

Przy Wydziale Rady powiatowej w Bóbrce usta­
nowioną została posada k a n c e l i s t y  z roczną płacą 

1 500 złr., która na razie prowizorycznie nadaną będzie 
| Ubiegający się o takową winni swe podania na- 
! leżycie udokumentowane z wykazaniem uzdolnienia i 
! dotychczasowego zajęcia wnieść do Wydziału powia­
towego w Bóbrce najpóźniej do 15. kwietnia b. r.

X  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j  

w  R ó b r c e ? d n i a  2 4 .  m a r c a  1 8 9 2 .

Prezes
S e w e r y n  H e n z e l .

Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakiucnem użyciu 
P^ywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lec* tylko 
- nju za włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i połysk —  
Cona flakonu 1 złr. 59 ct. ~

V f l l A l l f i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
1 0  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu i, zlr. flakonu X iXx. 60 ot.

PDBB KSU hCT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieinego upię­

kszenia twarzy.
Pudełka małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek,
07 et., większo 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

małe pudełko

Woda fijołkowa. pierzchnienie i^
pryszeze, liszaje, trąuziki, 

łuszezenie skóry, w .gładzn  
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz uLswieLt, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. SSr*,
ohem łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-bruuatn. plamy
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHN ATO WICZ
we LWOWIE w sklepach własnyeh ulioa Kopernika 1. 3, ulica Halieka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZEB- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

:xxxxx:

Czasopismo h am orystyczn o-satyryczn e

Nowe Różowe Dominou
wychodzi regularnie 10. i 25 . każdego miesiąca 

we Lwowie.
Prenum erata  n a  prowincyi rocznie 4 złr., półrooznie 2 złr., kw artaln ie  1 zł.

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasn, 
fhozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophouów 

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p rzyb oriw  d« reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

S E I Y
we Lwowie, przy ulicy SobieskleO0 L 9.

Łaskawe samówienia wskuteosniąją *19 n łbok*iast.

SKŁAD FABBYKIT PIPOM
Antoniego Gawłowskiego

ulica Batorego I. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu pap*^- S in e ­
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na d&*v-

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z Pierwszorzędnych fab ryk  

po c e n ie  naj t» AsseeJ
oraz różne

przybory do pisania I rysowani*
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i pa*partu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUTKI CYGARETOWE
z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najl«pfaZ0 w cenie od złr. 1*20 za 1000 sztuk.

Fabryka Tufiek ulica Batorego 1. 14. ^

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. 174 aj.


